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pod artystycznem kie- Sobota: yZBOÓJCYK, tragodya Sel 
| lera po cenach zniżonych 

Niedziela: po południu „Dzwon za- 

topiomy': Hauptmana; wieczorem po Ces 

nach zniżonych, „Podróż po Warsza” 
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ha Cer. w zakładzie 
Antoniny Chrząszczewskiej 


stawnego barytona wdioskiego dla kobiet i dzieci pod nadzorem lekarza, rozwija pra- 
widłowo i wzmacnia organizm. W zakładzie pracują 


Giuseppa KASCHMANA szwedka i polka. Południowa Il. 1553 r 1 
ze wspóludziałem pianisty W. Osińskiego. K 
ów. fabryozayeh. 


Bilety do nabycia w składzie fortepianów Schrödera, Piotrkowska M 81. 1756—2-1 W Sprawie lekarz 
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RRERPPRDRRTNNPRPZNZNRNNNI > 
Największa pralnia chemiczna i farbiarnia w kraju; | Do rzedu zawsze żywotnych spraw w Ło- 
w Grochowie pod Warszawą O dzi może być zalicaona kwestya stanowiska le- 


oia | i FILIA w ŁODZI, ul. ZIELONA AG 5. karzów fabrycznych tal ; i 
O Czyści sposobem chemicznym, systemu Ch. Geber, oraz farbuje wszelką garderobę damską 65 aki a a > CE OE 
B i męską bez prucia, jedwabne.i welniane suknie we wszystkich kolorach z rozmaitemi ozdobami, mundury, €; J RCR iP rd W AO c 
bę wyroby futrzane i watowe, koronki, aksamit, dywany, gobeliny, meble, firanki, rękawiezki, pióra strusie itp. Ej rzekania na lekarzó w fabrycznych, mniej lub 
Firanki ma żądanie czyni się miezapalnemi t. j. palić się płomieniem nie będą. więcej słuszne. Nie mam zamiaru na teraz zaj” 
Na żądanie w 4 dni. g mować się tą kwestyą, choć i tutaj wiele dało 
RECEEBRBA p by się powiedzieć na kim ciąży największa wi- 
iiai | na; natomiast pragnę wypowiedzieć słów kilka 
; | ©... o stosunku pp. właścicieli fabryk do lekarzów, 
BRI o roli jaką narzucili lekarzom i o skutkach ja- 
U | kie pociąga to za sobą tak dla robotników, jak 
i dla pracodawców. Najszczytniejszem zadaniem 
medycyny jest obecnie zapobieganie chorobom. 
Zadauia tego nie spełnia i nie może spełniać 
LAN E a fabryczny, gdyż do tego trzeba poznać 
ERE ź niebezpieczeństwo i szkodliwości, jakie zagra- 
ŁÓDŹ, UL. DZIELNA JH 10, żają zdrowiu robotników podczas pełnienia 
poleca w wielkim wyborze | przez nich swych zajęć a następnie po naradzie 


ciasta, cukry deserowe, czokoladę, kakao, her- | * technicznym kierownikiem zakładu, podania 


batniki własnego wyrobu i z fabryk warszawskich. odpowiednich środków, zdążających do ograni- 
czenia lub usunięcia skonstatowanych wadli- 


f h i ZE t Paa Roj zy e nawet takich 
abryk e nie ja- datkó ` leczeni 
Na na C 0 ŻĄGG SWIG d ; baaken bade Ra Ada a 


przyjmuje obstalunki na strucle, babki, torty | wszelkie czynności lekarzów fabrycznych po za 


1781-1 Oraz 


Restauracya  1670—"—0 i placki, które wykonywa osobiście. SA R: BSA świadectw i 
zo szko" ł oglądaniem nowowstępujących robotników. 
p PRE a | pe wybór pierników i ozdób na choinkę. | Jak zagranicą pojmują tę doniosłą sprawe, 


GENY NIZKIE dowodem pisma specyalne, poświęcone hygienie 
; ae rę Derka e .Gewerbe-Hygiene), 
; AR" specyalne związki przemysłowe w rodzaju ,„{ As- 
Nagrodzony na wystawie hygienicz- | sociation des industriels de Fran oe 
wczej, listem pochwalmym . ce contre les 
| l 7 ae Js p ym, accidents du travaile“ (Francya), dowodem k 
poleca dobrą kuchnię, wszelkie napoje krajowe Í zagra- tedry hygieny przem słowej : RR ua 
>: RCK A Kręgielnia. Dwa bi- (Szwajearya) itd J ej np. w Zurichu 
ardy. stalunki na miejscu lub na miasto wykonywa s g $ s: 
się z wszelką akuratnością. Salę balową na bale i ze- Adam Stanisławski Przyczyny wszystkich uszkodzeń, zdarzają- 


branie towarzyskie oddaję bezpłatnie. W niedziele i cych się w zawodzie przemysłowym, kryją się 
U a 


e 


Księży Młyn, Przędzalniana At 64; no-spoży 


"ae SUN PE | 1) w stanie miej, przeznaczonych do. pracy 
Akuszerka otworzył kancelaryę w Łodzi, przy ulicy Wscko- 2) we wdychaniu „kurzu, pary i gazów, 8) sty- 
dniej X 69 (róg Dzielnej). kania się z jadowitemi lub zaraźliwemi substan- 


Przyjmuje sprawy cywilne, karne .i admini- a dE a Wy siłkach, 5) w nie- 
Gdyby lekarz fabryczny miał chęć i moż- 

ność dokładnego obznajmienia się z pomieszcze- 
niem, w jakiem robotnicy pracują, gdyby zba- 
dał rzecz co do wilgoci podłóg i ścian, ogrze- 
wania, oświetlenia, wentylacyi, gdyby mógł 


stracyjne. 
mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej Me Il, | auramen 

pierwszy dom od rogu ul. Średniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się słabości, ne : 
żądanie umieszcza dzieci. 1031-r-8 stronie. 


1457-16-1 


Numer dzisiejszy składa się z 12-tu 
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zwrócić czyją należy uwagę, że zamiatanie na 
sucho jest to przenoszenie kurzu z miejsca na 
miejsce, że w żadnym razie nie powinno być 
praktykowane Cczyszczanie Z kurzu twansmisyj, Tur 
gazowych, okien podczas pracy, ze W salach po- 
winny być spluwaczki, a w sadalniach umywal- 
nie i woda, ażeby dać możn ść robotnikom 
(szczególniej z farbiarni) przystępować do je- 
dzenia z czystemi rękami, gdyby te i inne 
w tym rcdzeju życzenia ziściły się, zdrowot- 
ność, a co za tem idzie zmniejszenie wydatków 
na lekarstwa, predukcyjaość pracy zwiększy- 
taby się znacznie. 

Mcgę się spotkać z zarzutem, że takie kwe- 
stye.jal: cówietlenie, ogrzewanie, wentylacja, 
należą do atrybucyi pp. inżynierów, technicz- 
nych kierowników zakładu przemysłowego; na 
tro odpowiedzieć megę, że iekarz fabryczny po- 
winien wyjaśnić potrzeby i żądania hygieby, 
a pp. inżynierowie użyliby swej wiedzy w celu 
praktyeznego przystosowania tych wymagań do 
warunków miejscowych. Rzeczywiście w wiek- 
szych fakrykach, które posiadają ludzi z wyż- 
szem technicznem wykształceniem, zadośćuczy - 
nienie wymaganiom hygieny danego przemysle, 
mogłoby zależeć od dobrej woli icb kierowni- 
ków, lecz w zuacznej większości fabryk lódz- 


kich, gdzie kierownikiem jest sam właściciel 
lub nadmajster, praktycznie tylko obeznany 
z galęzią przemysłu, w której pracuje, umiejęt- 


ne i taktowne współdziałanie lekarza fabrycz- 
nego co do bygieniecznych warunków, przy nio: 
słoby niezawodnie dodatnie rezultaty. Powięk- 
szenie zasobu (w razie potrzeby) swych wiado- 
mości w tym zakresie tj, poznanie wymegań hy- 
giepy i ewentualnie Środków zaradczych w da- 
nej gałęzi przemyslu nie przedstawiałoby dla 
lekarzów fabrycznych wielkich trudności. 
Ogrzewanie, naprzykład, może być zupełnie 
dostateczne i funkcyonować prawidłowo, a jed- 
nak lekarz zauważyć powinien, czy nie jest 
(szczególniej przy niektórych systemach central- 
nego ogrzewania) Za bardzo osuszającem powie- 
trze, gdyż wiedy kurz staje się daleko szko- 
dliwszym; co do wentylacyi, to może być tako- 
wa bardzo obfita, silna, urządzona podług naj- 
nowszych wymagań techniki, a jeduak nie od- 
powiadać swemu celowi, jeżeli zapomniano na- 
przykład o tym szczególe, ażeby kierunek prądu 
wchłanianego przez wentylatory (wiaściwiej mó- 
wiąc txbaustory) nie krzyżował się z poziomem 
organów oddechowych pracujących, gdyż w ta- 
kim razie ci ostatni wdychaliby cząstki kurzu, 
które przy zwykłych warunkach, nigdyby się 
do tego poziomu nie dostały. Również i ilość 
Światła może być zupelnie dostateczna, lecz nie- 
prawidłowe umieszczenie lamp rzuca światło pod 
kątem, nieodpowiednim dla oczu pracujących. 
Nawet po za temi więcej specyalnemi kwe- 
styami, do obowiązków lekarza należeć powinuo 
„badanie, czy robotnicy mają dobrą wodę do pi- 
z A S TE ATIAN REN LA E? E a a ES 
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Jak Łódź pracuje i jak się bawi? — Poczucie piękna 
jako czynnik kultury. — Podaraunki gwiazdkowe. 

Powiedz mi czem się karmisz, a ja ei pẹ- 
wiem him jesteś? — mówią francuzi. 

Pokaż mi jak mieszkasz a ja ci powiem 
co o tobie myślę? — dowodzą anglicy. 

Ja bym dodał, pokaż mi jak pracujesz i jak 
się bawisz? —a będę wiedział zkim mam do czy- 
nienia? 
Że Łódź pracuje wiele, więcej niż którekol- 
wiek z miast naszych, że pracuje gorączkowo, 
nerwowo, nie ma wątpliwości. Zachodzi wsże- 
lako pytanie czy pracuje porządnie? 


KRONIKA TYGODNIOV 


arena 


Na zachodzie ludy, których przemysł doszedł | 


do najwyższego rozkwitu, a praca ogólna we 
wszystkich jej rodzajach najpotężniejsze wydaje 
rezultaty, zrozumiały oddawna, że praca ujęta 
w pewien system, może być i jest w rzeczy 8a- 
mej 0 wiee wydajniejszą, niż tak zwava praca 
gorączkowa, pochlamająca nieomal wszystkie go- 
dziny dnie, nieraz do późnej nawet nocy. Ta 
ostania bowiem, wyczerpująć energię pracują- 
cych, staje się W końcu bezcelowem marnotraw- 
stwem czasu, obniża z samej natury rzeczy ogól- 
ny poziom kulturalny pracujących, zamienia ich 
w automaty, fupkcyonujące wedle z góry nakre- 
ślonego szablonu, lecz niezdolne do samorzut- 
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cia, w czystem naczyniu, jak często zmienianą 
(tam, gdzie jest przy wożona beczkami); czy 
przeciągi, na które tak często skarżą SIĘ robotni- 
cy, nie dsłyby sią zmuiejszyć za pomocą por 
dwójnych drzwi lab zwyczajnych, byle dość gru- 
bych zasion, czy ustępy są odpowiednio czyste 
i należycie wentylowane it. d. m" 

Nie mam zamiaru i nie mogą W pobieżnym 
artykule wyczerpać kwestyi, pragnąłbym tylko 
zwrócić uwagę pp. lekarzów fabrycznych na 
wdzięczne, a, zdaje się, dotąd prawie niewyzy” 
skane pole pracy. pa 

Prawda, że pp. właściciele fabryk powinni 
odpowiednio wynagradzać swych lekarzów fa- 
brycznych i dać im możność obeanajmienia BIĘ 
z warunkami pracy swych robotników, a rady, 
wskazówki co do przepisów hygienicznych ko- 
niecznie w czyn wprowadzać. f 

Od 1 stycznia podobno wchodzą w życie 
nowe przepisy, Znacznie obostrzające odpowie- 
dzialność fuhrykantów za utratę zdrowia i zdol- 
ności do praey ich robotników. Może, jeżeli nie 
uspołecznienie, ludzkość, to wyrachowanie ma- 
teryalne skłoni ich do przyznania większych 
praw lekarzom fubrycznym, nietylko w zakresie 
leczenia, ale, co ważniejsza, w zapobieganiu 
chorobom. 
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Dlaczego Jasiek 


Pewnej niedzieli w ponurej szynkowni zako- 
piańskiej przy ul. Kościelskiej, zebrała się gro- 
mada górali, którym przewodził wolowaty Woj- 
tek od Rojów. Właściciel szynkowni, człowiek 
młody, ogorzały, uwijał się ustawicznie około 
swych gości, stawiając im blaszanki z „barą“, 
albo szklanice z piwem, lub teź rachując się 
z odchodzącymi góralami. Sredniego wieku gó- 
ral siadłsży na lawie pod oknem zawodził na 
„wojskom uute‘, a wędrowny jakiś grajek sto- 
jąc przy drezwiach, przygryw:ł mu do wtóru na 
gęślach. W calej izbie szynkowej było duszno 
i ciemno od dymu z fajek góralskich. Niedaleko 
szynkwasu, kilka młodych górali z piórami or- 
lemi za kapeluszami spierało się o coś, wywi- 
jając ustawicznie toporkami i spluwając na po- 
dłogę—po każdym wypitym kieliszku. i 

— A jo ci mówiem Josiek, co nie bees tam 
chodził! krzyczał głośno Maciek Jacina. 

— Obacys psi synu cy bawok nie pudem, od- 
gryzł-się Jasiek Bachleda. Grosa moe mom aze 
dziewu i 


interesu i 


gielski na coraz to nowe peha tory i konkuren- 
cyjną z nim walkę czyni tak trudną. 
Dla tego też zarówno we Francyi, jak i 
w Anglii uporządkowanie pracy oddawna zuala- 
zło już zastosowanie w imię zasady, że człowiek 
w normalnych warunkach powinien dobę podzie- 
lić na trży równe części przeznaczone: na sen 
na pracę i na spoczynek, by utrzymać siły fizy- 
czne i umysłowe w równowadze. Łódź pracuje 
inaczej. (zy pracuje dobrze, to znów ai 
na które odpowiedź znaleść niełatwo. RE 
Przekracza ona bowiem ramy i zakres 
gadauki tygodniowej i rozwiązanem być noże 
jedynie przez rzeczoznawców, którzy 2 ' al 
miocie tym głos zabrać powinni. pas: 
„Jest to zaś pewnikiem, rzucającym się w o 
każdemu bacznemu obserwatorowi, że Łódź A > 
cuje aa ale pracuje nieporządnie ka 
ie idzie mi o fabryki w kt 
pracy zależnym jest od picia AS, sa 
raz skróconym być nie może bez , dla 
produkcji. Pomijam zakłady i przed 
które z samej natury rzeczy od wez 
ka do późcego wieczoru muszą b 6 
wagi na interes ogółu. Na R E e 
na myśli tylko tak zwaną pr ak e 
którą każdy z oddanych jej d i 
ZAK x J dowolnie unormo- 
, pracę w kantorach handlowo-pr; 
mysłowych, w bankach, kancelaryach TR 
tów i regentów, w biurach komisów h i nei 
cznych itp.; słowem tam, gdzie jed a 
a 


siębiorstwa, 


aca wyzwoloną,” 


szkody dla 


€Bnego rau- 


prośne! .. 
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my 


robił, to z Józkom Gonsienicównom się ozeni, 
A tobi psi synu wara od niej! 


— Zawiedzis jom chyba do truchły*) a nie do 


ontarzal krzyczał Maciek Jacina, Uhybaby Ma- 
ciek Jacina nie zył, coby Józke Gonsiewiców- 
nom broł taki chuderlawy klop jok ty! 


— Słuchojże Maciek nie psygaduj, bo jok cie 


— Ej Josiek pedam ci, wara stąd bo bedzie 


jlel—i pogroził mu po pod nos toporkiem. 


Towarzysze spierających się widząc, że za- 


nosi się na bójkę, wzmięszali się pomiędzy kłó- 
tliwych i rozerwali ich, popychająe Maćka w je- 
den, Jaśka w drugi kąt szynkowni. 


Kłótnia mimo tego nie wstawała. 
Co chwila to jeden—to drugi podnosił pię- 


ście z toporkiem do góry, groził przeciwniko- 
wi—i wyrzucał jakieś przekleństwa. Maciek Ja- 
cina chłopak rosły i urodziwy, wysłużony wo- 
jak był niemal postrachem 
siebie kompanów, a przytem Ls 
Gdzie nie mógł podołać 
lisie podstępy cudów dokazywały. 
opowiadają, choć 
się na niego, zawsze jakims podstypem wypro- 
wadził przeciwników w pole, a sam bez szwan- 
ku się wyjawił. 


dla słabszych od 
jakich mało. 
swoją siłą, tam jego 
Nieraz, jak 


po kilku i kilkunastu brało 


Jasiek Bachleda, wzrostu Średniego, wątły, 


z twarzą dziecka, miał ming przebranego pani- 
czyku za górala, to też kompani jego przezy- 
wali go „ciarachem*, cichcem zas mówili, „eo 
w Jośku pańsko krew płynie”. 


Jasiek od dłuższego czasu zachodził do 


Do Józki umizgał się też Maciek Jacina, 


ale że dziewucha podobała sobie Jaśka Bachle- 


dę, bo Jasiek i „pańskom gembe miół* i bogaty 


była przytem umiał mówić i śpiewać pięknie 
jak żaden z parobczaków, 


tedy na wszystkie 


konkury i afekta Maćka Jaciny, „dawała si; 


dziewucha wcale nie zważać. 


To było powodem, iż Maciek przez złość 
na Jaśka ustawicznie odgrażał się mu, iż prę* 
dzej Józkę zaprowadzi do „truchły, aniżeli do 
ontara.“ 

Trafiało się często, iż Maciek podpity, rzu: 
cał się na swogo rywala, ale zwykle w takich 
wypadkach stawali inni towarzysze po stronie 
słabszego Jaška i osłaniali go przed silną pię- 
ścią rozsierdzonego rywala. 

Niezgoda ta trwała między nimi dość dłu- 
go, gdy pewnej niedzieli, spadły na Maćka jak 
grom—:apowiedzi Jaśka Bachledy z Józka Ga- 
siewicówną. 

,— Hej mocny Boże! krzyknął Maciek, to ten 
psi syn ehuderlawy Josiek— bedzie mioł Józkę? 

A H- j wiera nie dom mu! Hej! wiera nie dom 
mu! 


w seran meee 
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praca do właściwej normy do- 
prowadzoną być może. 

Z kwestyą tą bowiem związany jest kultu- 
ralny rozwój Łodzi, podniesienie ogólnego 210- 
mu jej duchowego, że się tak wyrażę —życia, po” 
zostawiającego jeszcze tak wiele do życzenia. 
Bo zważmy tylko, jak się Łódź bawi w chwi- 
lach wolnych cd pracy? 

„TI tak: 

Na przedstawieniu w teatrze Victoria wiel- 
ce udatnej przeróbki N. J. Popławskiego, a Ta- 
czej uscenizowanego ustępu «Chilon Chilonides? 
wykrojonego % arcydzieła Sienkiewicza «Quo 
vadis» niewielka widownia świeciła tu i owdzie 
pustkami; gdy tymczasem cyrk, wystawiający 
pantominę «Quo vadis,» będącą profanacyą wspa” 
niałego dzieła mistrza słowa, ubliżeniem dli 
zawartej w niem idei, nie mógł pomieścić, jad- 
nych wrażeń łodzian. 

„Na wystawie obrazów, urządzonej staraniem 
nag korzyść młodego tow. przeciwżebraczeg”, 
dni: pełno bywa w porze wieczornej, pilny 
Obserwator dostrzeże, że kręcą się przeważnie 
jedne i te same osoby, przedstawiciele szezuple) 
garści iuteligencyi łódzkiej, lecz nie widać tam 
tych, których tłamy w dzień świąteczny snują 
uk po ulicach Łodzi, tych, których widzieliśmy 
DA hygieniczno-spożywezejĵ; nie widać 
Zam w A wj twóreów naszych, pracowni” 
RZA m niesienia poziomu kultury Cass 
> zy, dla której zarówno teatr, jak 1 wy 
y Sztuk pięknych, to jedyne środki do róż" 


Józki Gasienicównej, dziewuchy hożej ji rumia: "© 
nej, córki bogatego gady a zarazem *'adnego. 
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Caly dzień pił Maciek ze zgryzoty na śmierć. nia mógł się więcej popisywać swoją wymową 


pił i klął ustawicznie, odgrażając się Jaśkowi, | i śpiewkami. 

który nie wiedząc iż Maciek zapity siedzi —- Hej pockoj niedojdo, dom jo 

w szynkowni, przyszedł właśnie z innymi na szeptał przez zaciśnięte zęby Maciek. 

„hare“, i tu zastaje rozsierdzonego Swego ry- -— Bedzies ty mioł Józke bedzies — hej! 

wala Maćka. W izbie szynkownej poczęło się przerzedzać. 
Maciek zoczywszy wchodzącego Jaśka; przy - Pozostało tylko kilku młodych parobczaków i 


dwaj rywale. 


skoczył co Żywo ku niemu i począł przekleń- 
Po długiem 


stwami witać swego rywala, wywijając mu nad 
głową swoją ciupagą. 

Ale kampani Jaśkowi rozłączyły wnet dwóch 
kłótliwych i starali się ich jakim sposobem po- 


dumaniu wstał Maciek z ławy, 
wyprostował się, splunął przez zęby i postawiw- 
szy kieliszek z całą siłą na szynkwasie, począł 
się przechadzać wielkiemi krokami po izbie szyn- 
kownej. 

Po chwili stanął, dał znać szynkarzowi, że- 
by podał „harę”, i rzekł do Jaśka Bachledy: 

—. Jaśkn! bezco bedziemy sie wadzić bez 
tom twojom dziwke? Hej? Napijwa sie na zgode. 
Nie mnie Józka Gonsienicówno, bo mnie nie 
chce i mnie nie miłuje, lacego bedziemy sie 
kleni? Pij Jasiek! 

— A bo to jedna dziewucha na świecie? 
Ty Jośku bier sobi Józke, jo znojde sobi in- 
kszom. Hej! Zdrów Josiek! 

— Byłek psy wojsku roków tsy, a bo to 
mało dziewuch widziołek? Abo to nie scyzyły do 
mni zemby syćkie frojerki? Jo znojde sobi jesce 
takom dziewuche, eo obaeys, ze twcjom Józke 
zakasuje! Hej! Zdrów Josiek! 


nie przestawał kląć i lżyć swego rywala, gdy 
znowu Maciek pijany 1 wysilony szamotaniem 
się, usiadł na ławie przy szynkwasie i oddał 
się cały głębokiej zadumie. 

Liczni nowi goście nawiedzali ustawicznie 
szynkownię, jedni w chodzili, drudzy wychodzili, 
ale dwaj rywale pozostali, gdyż jeden drugiemu 
ustąpić nie chciał. | 

Jasiek zaperzony, siedział na ławie i pił — 
kuli wielgij uciechy skroni zapowiedzi 4 Jóżkom. 
Maciek zaś zadumany siedział i wychylał raz 
po raz kieliszek—kuli frasunku. 

— Pockoj psi synu — mruczał pod nosem 
Maciek—nie mogem tak, to zmogem Józke ina- 


godzić. | 
Jasiek trzymany w kącie przez towarzyszy, | 

| 

|] 

| 


czej. Hej! Nie kce mnie Józka, zrobiem tak co Iuri parobcy będący w szynkowni, widząc, 
i Joska nie zekce.—Hej wiera nie dom jej! Hej | że dwaj rywale przychodzą do zgody, przysiedli 
wiera nie dom jej! Dziewucha i piękno je, cha- | się do kompanii Jaśka i Maćka, a nawet sam 


sksyni, komus nie 
głapi je i chuder- 
gpiwo—i Józoe 
mu tak gem- 
Hej 


pan gospodarz gzynkowni przybliżył się do gro- 
madki, zgodnie rozmawiającej. 

Teraz dopiero zaczęła się pijatyka na do- 
bre. Podchmieleni biesiadnicy poczęli na wyścigi 
wyśpiewywać piosnki góralskie. Jasiek w zło- 
tym humorze płacił jak rzadko. Maciek zapity 
stał się wymownym, jak nigdy. 

Poczęto zapitego Maćka wypytywać o przy- 
gody wojskowe, co widział w Świecie, a On Opo- 
wiadał ochoczo i coraz bardziej zachęcał do 
picia. 

Jasiek uradowany zgodą rywala, 
przerywał Maćkowi w opowiadaniu, 
nową piosenkę: 


lupe mo i psyodziewek je w 
do nij jako nie mnie? Josiek 
lawy, a chocia pięknie mówi i 
się stym spodobał i zwidział, to jo 
be zamkne co i do ksiendza nie psemówi. 
wiera jo mu dom! Hej! 

Po chwili zapadł Maciek znowu w głęboką 
zadumę, kiwał głową, mruczał, zda się, że co% 


r 


planował—na Jaśkowom zgube. 

Jasiek siedział w kącie—nieco uspokojony, 
i wodził wzrokiem po gościach szynkowni. 

Od czasu do czasu wyrwało mu się jeszcze 
z ust jakieś przekleństwo, ale wnet apuścił glo- 
wę na dół i siedział cicho uspakajając się po- 
woli. 

Mówiono o nim powszechnie, że chociaż | 
wzrostu małego i niepokaźny był, to za to | Gichojze Jasiel im ad 
w mowie i śpiewkach, nikt ani ze starszych |. n A p aaa ak mN opowiana 
gazdów, ani z młodych parobezaków, nie mógł A I Li I B, PREZ 
iké z nim w zawody. Umiał mówić i śpiewać e Jasek dalej swoje: 
na s-renkowinach, na weselach i na chrzeinach— 
a jak się zeszli kiedy w szynku, to tylko Ja- 
siek Bachledów a nie kto inny miał glos. 

Zadumany w kącie Maciek wiedząc dobrze 
o tych przymiotach Jaśka, i wiedząc, ż8 gpiewki 
i wymowa najwięcej zjednały Jaśkowi względów 
u Józki — myślał teraz tylko nad tem, jakimby 
tu sposobem można było zdziałać, żeby Jasiek 


ustawicznie 
nucąc jakąś 


karemą zdobię, 


Zopłoć mi synkazu, co ci 
a nogami drobię... 


Całem gardłem Bpiewom, 


miesiącek wychodzi, 
zalecać nie godzi, 


Słonecko zachodzi, 
Tobie sie do Józki 


— Ale cichojze Josiek pedom ci — wołał 
Maciek — niek skońcem mówić, bo jak bedzies 
tyla ksyceć, to umzes! | 
Ty głupi Moćku, a bo to prowda je? za- 
' pytał rozśpiewany Jasiek. 
budzenia w nich poczucia piękna, potężnego czyn” 
nika, łagodzącego obyczaje i pomnażającego do- 
brobyt. | 

Tak, dobrobyt! 

Toć rzemieślnik i fabrykant francuski, przez 
rozwinięte w nim odczucie piękna, doprowadził 
wytwory swoje do tego stopnia, że pod wzglę- 
dem estetycznego wyglądu, wguworności i sma- 
ku, nie mają równych sobie. 

Człowiek, uwielbiający piękno, nie umie żyć 
w brudzie, nie potrafi spędzać czasu W dusznej 
i zadymionej knajpie. Uszlachetnia przytem Swą 
wewnętrzną istotę, 4 więc podnosi się moralnie, 
co z kolei rzeczy wywiera wpływ nader dodat- 
ni, na jego dobrobyt materyalny. 

[Tymczasem wszystkie te uszlachetniające 
rozrywki wśród łodzian nie cieszą się należytem 
uznaniem i powodzeniem. Za to eyrki, ting- 
tangle, karkołomne hece, gdzie wszystko dla 
zmysłów, a nie dla ducha — robią świetne inte- 
res 


—— 


aiz 


nasze uspołecznienie. To też nie przestraszają 
nas bynajmniej lamenty tych, którzy łamią ręce 
w bezradnej żałości, gdy z sali bazarowej docho- 
dzi ich gwar mowy niemieckiej. 

Nie o to bowiem idzie, aby na stowarzy- 
szeniach i na zabawach niemieckich tolerowano 
nas i mówę naszą, jako kopciuszka w rodzinie, 
którego przecież, gdy są goście, do kuchni wy- 
słać nie sposób, więG trzeba mu wyznaczyć miej- 
sco gdzieś na szarym końcu; lecz by liczono się 
się z nami, uznano i poszanowano nasze prawa, 
by nie traktowano na8, jako kopciuszka, na wla- 
snych śmieciach. 

I choćby, nie wiem ile panienek, wabnych 
i nadobnysh Z najwykwintniejszego towarzystwa 
niemieckiego obdarzyło mnie uśmiechem, wrę- 
czając z paru słowami, wykrztuszonemi po pol- 
sku, najwonniejsze kwiatki—nie wprowadzi mnie 
to w trans naiwnego zachwytu, 0 ile zaszczyt 
ten spotykać mnie będzie tam, gdzie czuć się 
powiaienem, jak u siebie w domu. 

Co innego, gdyby co% podobnego spotkało 
mnie w Berlinie. Tam uczułbym się wielce ura- 
dowany  kurtuazy4, okazaną przez niemiecką 
panienkę cudzoziemcowi, chociażby nawet pa- 
nienka ta nie należała do tak zwanego towa- 
rzystwa. . | 

Ale mniejsza o to. Gwiazdka nadchodzi a 
z nią obowiązek uświącony tradycyą obdarzania 
dziatwy naszej podarkami i podarunkami, któ- 
rych całe stosy uśmiechają się już do niej z po 
za szyb wystawowych sklepów i księgarni. 

Zwyczaj to piękny i wart, aby przekazywa- 
| no go z pokolenia w pokolenie. Wszak Boże 


ye | 
Ztąd wypływa słabe jeszcze stosunkowo uspo- 
lecznienie łodzian, tak że chwilami się wydaje, 
jakby ta olbrzymia ludnością i rozmiarami Łódź, 
ognisko wielkiego, 0 miliardowych obrotach prze- 
mysłu, była partykularzem, nie mającym nie 
wspólnego ze światem ucywilizowanym i bynaj- 
„mniej nie weszła z nim w najmniejszy związek 
duchowy. 
| Bądźmy wszelako sprawiedliwi. Łódź w cza- 
gach ostatnich, wbrew skrzeczeniom. puszczyków, 
= których u nas nigdy nie brak, wbrew twierdze- 
niom niektórych, którzy nigdy konsekwentnymi 
być nie potrafią, podniosła się bardzo. 
Przybyło nam wiele stowarzyszeń i instytu- 


inn wk ROA CE 


| 


| 


| 


maeme wplyw bardzo dodatni na | R 


| 


odparł Maciek Ja- 
to ci powim, jako 


— A juścić eo prowda, 
cina, — a jak nie wiezys, 


ci dom! | ksionc pedał na kazaniu. 
| 


__ Powidz nam powidz!! — zawołali wszyscy 
chórem, a Jasiek rozciekawiony, przysunął Się 
jeszcze bliżej opowiadającego Maćka. 

Maciek wychyliwszy kieliszek, łypnął z bo- 
ku okiem na Jaśka słuchającego Z otwartą gębą, 
i począł mówić. 

— Kiedy jesce żył ksione Stolarczyk, pedał 
on raz na kazaniu, co kuzdy cłek jak si urodzi, 
to mo od Pona Izusa juz psyznacone, kielo dni 
bedzi zyl, i kielo słów mo w zyciu gwojem wy- 
pedzieć. Hej! 

Cłowik, który dużo goda i śpiwo, to pron; 
dzyj syćko wypowi co mioł psyżnacone i musi 
prendzyj umzeć, a cłek, który mało goda, lebo 
nie nie goda, to musi tak długo zyć, az wypowi 
to, co mu Pan Bóg przyznacył. Hej! 

Jasiek rozdziawiwszy usta i otwarzywszy 
szeroko oczy na opowiadającego, nie przerwał 
teraz Maćkowi ani słówkiem, tylko siedzial 
w miejscu, jak przykuty. 

— A bacycie wy — mówił dalej Maciek — 
cemu się Sabale zmarło? A bo to wicie, wiela 
z panockami si nagodoł, wypedzioł syćko, co 
mu Poniezus policył, i nie obacył si nawet, kie- 
dy ostatni słowo wypedzioł — pomer. Hej! 

Zeby był Sobała 2 panockami tyla nie mó- 
wił, toby pewnikiem jesve zył, bo mozeby jesce 
syćkiego nie wypedzioł. Hej! Hej! | 

Gromadka słuchających wlepiła oczy w opo: 
wiadającego Maćka, i żaden nie śmiał mu ai 
słówkiem przerwać. 


Jasiek rożwarł jeszcze szerzej usta — i ani 
się nie odezwał. 
— Bedzies pił jesce Josiek? — zapytał pó 


chwili Maciek. 
Jasiek zaprzeszył skręceniem głowy, 
dalej i patrzał głupio przed siebie. 
__ Coze nic nie godas, bedzies pił?—zapytał 
znowu Maciek. i 
Jasiek znów nie odezwał się ani slowem. 
— A możeś ty Jośku płony, abo co nik- 
sego? 
Jasiek jak milczał, tak milczał, zwiesił gło- 
zadumał się głęboko. 
Maciek Jacina zmiarkowawszy, 
mu się udał i że głupi Jasiek będzie tiras 
zawsze milczał z obawy, żeby swego ostatniego 
słowa w życiu nie wypowiedział, bo musiałby 
zaraz umrzeć, wychylił jeszcze jednego na do- 
branoe i wyszedł rozweselony z szynkowni, unu- 
cąc półgłosem: , 
Nie śpiwoj ptasecku, bo ci to śpiwanie 
Na dobre nie wyjdzie, jak Jośka kochanie. 
Hejze Józko moja, jok bedzies wiedzioła, 
ža Josiek oniemioł, to mnie bedzies fciola. 
Jasiek Bachledów,  posiedziawszy | 


Narodzenie—to święto rodzinne, święto dziatek, 

serduszka te wszy- 
stkie uczucia podniosłe, na wspomnienie, których 
najzatwardzialsze serca miękną i tają lolowate 
ich powłoki. 

Podarek gwiazdkowy, otrzymany w dzieciń- 
stwie, to najmilszy Z darów, jakim kiedykolwiek 
w życiu nas obdarzano. Z nim się wiążą naj 
tkliwsze wspomnienia o dniach minionych a je- 
doak tak żywo wyrytych w. pamięci, że nawet 
gdy siwizna głowę przyprószy, stają przed oczy- 


milczał 


wę i 
iż podstęp 


jeszcze 


uroczystość wpajająca w jej 


"ma jakby dopiere co przeżyte. 


Ta właśnie potęga wspomnień, niezblakłych 
pomimo długiej wędrówki w życiu przez ciernie 
i głogi, nakazuje nam baczną nawracać uwagę na 
podarki gwiazdkowe, które dziatwie naszej ofii- 
rujemy, gdy gwiazdka wigilijna zabłyśnie. 
| Nietylko ich dobór i wartość ale pochodze- 
nie powinniśmy pod baczną brać uwagę. 

Przedewszystkiem niechże to będą przed- 
mioty, pochodzące z naszych krajowych fabryk, 
wytwory naszych krajowych rzemieślników. 
Niech dziecię od samego zarania uczy Się sza- 
nować i cenić pracę swych wepółrodaków. Nie- 
chaj to zadowolenie, które w latach dziecinnych 
przy jarzącej choince dostarczy mu praca pol- 
skiego rzemieślnika —nauczy dziecię polskie, że 
skoro dorośnie—bądzie jego obowiązkiem obywe- 
telskim szanować przemysł krajowy i gdzie tyl- 
ko i kiedy tylko można popierać wytwórczość 
krajową energicznie a skutecznie. 


Janusz. 


m Eo > 
ERA SET NEC . 19: Ja 284 
4 ROZWOJ. - Sobota dais 12 grudnia 1903 r. 
Pa raz 
emere munan parae OOOO AAA asinine: pa saaara b A 
O aa 
$ , a , | f * sa: 5x jacych, balotowania kandydatów i omówie- 
w milczeniu chili wysunął się po ebla; wynosi 5 rb, urjwyższa 10 rb. rocznie. Stowa- | ustępujących, bi M wie 


Z o ssyukowni i saybko ku domastwu. 


à a, 
J ICB 


WANE RER 
dak bli ai 52 
tarira gl 
„ymi G9 i 
w 
A ; z 
ijoy k 
EES 
> 3 3 
srg OER 5 
LXi Ty Wuli 
p 
Ą "brą 
Harni oka 
è 


viiel. 
1 R Sih 
x E! 
1: ERAUZI 
š 


| | 

dawna kox 
t 

7 


s, ETETE 
K E ` - +” w 
zysku Jasiek mowy. 
w 
RY 422, grały e SZELSZ: «a togrl szło SE 
Dsiewucha piakała, zawedziłia, — ale 
uić pra mowi 
A 4, DE 
ik M ALDE M 
zę Jasia Dach 
r aao amain 
się leraz spoxojt 
“iyi 5 : PA -a Ipm 
wilzieć, bo o niemowie już 
I czekać tylko kiedy 
CLERC cyinU, BiCdy 
Taat EA EE EE PA ar A, 
giosi z ambony, że Mac 


stielicowua „zabierają 
3 


SCE | 
JAŻBICGK 


zał swego l 

3 Ę m 3 ry e 
pule, — zaleca 
, 


a yo+ ? 
któr: ACZYNA Tada 


stanu małżeń- 


R porę ji 
Sni . 
3 


KALERDARZYK TERMINOWE. 


Wok ds SPE EAE PT 
Dzis Wolidara. Jutro 


IMION 


A SŁOWIAŃSKIE. 
LU 


à 


ri lake i 
T 44% 
MiiOss, D 


l aaa aa 

; przy Ul woódiej Ur. T 
południu. 
rużzi. Dzis p: 


» 


edstawienie o godz. 
dstawienia: 0 go- 


8 i pół wie- 


atro dwa prze 


godzinie 


i pół. wieczorem 
dzinie 8 i pół po południu i o 
ezoren 
BAZAR 
tow. dobro'zynosyi 


tzorèm 


O sad APO AWA 


K: 


Towarzystwo teatralne. Wczoraj wieczorem 
w sali Grand hotelu odbylo się pierwsze ogólne 
zebranie towarzystwa teatralnego. Lista obee- 
nych wskazywala 128 członków rzeczywistych 
i 3) protektorów. Posiedzenie zagaił p. Trenk - 
ler. Na przewoduiczącego zaproszony został p. Ga- 
jewicz, który na sekrelarza zaprosił p. K Laga- 
Lowskiego, na asesurów zaś pp. Konica. M. Po- 
znańskiego, Wilhelma  Hordliezkę, Wiesława 
(ierlicza, Karpowicza, następnie do obliezenia 
głosów p. St. Silbersteina. 

bo krótkiej przemowie, wyjaśniającej, że 
celem zebrania jest wylącznie dokonanie wybo- 
rów, przystąpiono do tego aktu. Pan Poznański 
czytał listę obeenych, czlonkowie osobiście od- 
dawali karty, uajpierw zlistą zarządu, następnie 
z listą zastępców zarządu i komisyi rewizyjnej. 
Wybrani zostali do zarządu: pp: Emil Geyer 
(gł 113), Konstanty Mogilnieki (100 gł). Mau 


slaw Silberstein (94 gl), dr. A. Rząd (84 gh), 
Nowosław Lukenbach (72 gl), Maurycy Sprzącz- 
sowski (63 gł), Zygmunt Weinreb (63 gl), 
bdward Heyman (60 gł). 

"Na zastępców powołani zostali pp. Ludwik 
Koral, Mieczysław Hertz, Ludwik Grohman, Ka- 
zimier4 Arkuszewski i Stanisław Antouiewski. 

Do komisyi rewizyjnej weszli pp. W. Kos- 
sakowski, dr. Konie, Trenkler, I Zandt: L. Rei- 
necke, na zastępców E. Wagner i J. Grabow- 
ski. W chwili rozpoczęcia działalności stowarzy- 
szenie liczy: 236 członków rzeczywistych, 42 
protektorów. "M | 

Z kategoryi pierwszej © osób uadeklarowa- 
ło 1000 rb (jednorazowe), 5 zaś 200 rb. rocznie, 
reszta od 24—100 rb. rocznie. 

W drugiej kategoryi najniższa deklaracya 
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rzysu nie cbeenie rozporządza sumą 13,000 rb. 
Z chrześciańskiego tow.  dobroczynnośćl. 


Wezoraj o godziuie Sej wieczorem, w lokalu 
chrześć, tow. dobr. przy uł. Dzielnej, pod prze- 
ietwem p. Jaliusza Kunitzera, prezesa fo- 


+ . R Ta 
zystwu. odbyło się posiedzenie zarządu. Na 
tem obradowano nad środkami, przy 


U 


posiedzeniu 
pomocy ktorych mogliby 4chrać potrzebne fan- 


* 


powiędzy iunemi powzięto projekt, aby 
: się do wlascicieli domów w Łodzi, by 
ię zająć losami towarzystwa dobro- 
zasilić jego szczupłe fundusze. Na- 
stępnie odczytano odezwę petersburskiego towa- 
rzystwa opieki nad domami zarobkowemi, które 
prosi o przesłanie ustawy łódzkiego chrześciań- 
skiego towarzystwa dobroczynności. Postanowio" 
no prośbie zadaść uczynić. Komitet trzeciej o- 
chronki, zwrócił się z prośbą do zarządu chrz. 
tow. dobr. o wyjeduanie u władz pozwolenia na 
urządzenie w dniu 16 stycznia r. p. balu na ko- 
rzyść trzeciej ochronki. Postanowiono zwrócić 
się z prośbą do komitetu, który urządził wysta- 
wę okrężną obrazów, by ten przesłał wykazy 
rachunków. Do przytułku starców i kalek przy- 


| jęto siedmiu kandydatów. 


Z wystawy sztuk pięknych. Wczoraj o g0- 
dzinie -ej po południu zwiedził wystawę sztuk 
pięznych pen gubernator piotrkowski i po 
zwolł nu jej przedłużenie ze względu na wy- 
jątkową frekwencyę, jaką wystawa się cieszy. 
Dnia 20 b. m. nastąpi przemiana obrazów, 
wskutek czego pabliczność przez dwa dni nie 
będzie magła zwiedzać wystawy, za to potem 
przedstawiać ona będzie podwójcy interes—a to 
4 tej przyczyny, że do salmu sztuk pięknych 
przybędzie wiele dziel prawdziwie wartościo- 
wych pendzla: Matejki, Siemiradzkiego, Wyczół- 
kowskiego, Falata, Mencla i innych. Nadto bę- 
dzie miała swój kacik sztuka stosowana, jak 
nas bowiem informują, Marya Starżanka zobo- 
wiązała się nadesłać artystyczne Swe wyroby, 
których piękna robota na wystawach warszaw- 
skich wzbudzała podziw i uznanie. W dziale 
tym wystawione jeszcze zostaną bardzo ładna 
artystycznej wartości przedmioty Z. Poświkowej. 

, Komitet wystawy sztuk pięknych, za naszem 
pośrednictwem, uprzejmie presi osoby intereso- 
wans o zwrot deklaracyj obrazów oraz wszel- 
kich dzieł sztuki, które mają być wystawione 
przy zmianie. 

kuch sprzedaży poczyna sie w ostatnich 
dniach znacznie ożywiać, Zakupione kilka obra- 
żów oraz w ele przedmiotów starej porcelany, jaka 


się znajduje na wystawie, Między innymi dr. 
Kazimierz Jokel nabył obraz artysty-malarza 


Pruszyńskiego p. t. „ Zamek Gżorsztyńskić, 

_ Dzisiaj od godziny piątej po południe „„her- 

ję gą e TIRTS 3 a ty A : 1 
batką La wystawie częstować będą następujące 
panie, panny I panowie: Gustawowa Geyerowa 
z córka, regentowa Gruszczyńska z córką Wanda 
adwokatowa Rossmanowa, pp: Ramisch, Kamoc- 
> Babieki, Herbst jun. i Leopold Maybaum. 

niedzielę zaś w cukierni wystawowej gospo- 
darzyć będą banie: inż. Bronikowską y córką 
Halina, dr. Mittelstaedtowa, Maylertowa, Pay- 
zerowa, d rowa Zaborowska 


e dro oraz panowie inż. 

Bielecki, Groszkowski, Stanisław Łąpiński 

Kazimiera Kamiński, adwokat Borowski Pe- 
) 


tersilg: i Tallin, 


Ze stow. naucz. chrześcian. 


informacyjnego podaje do wiadomości, 


że osoby, 


zgłaszające się do biura (Dzielna 31) w przy- 
szłym tygodniu przyjmować będą od g. 7 do 8 


następujący dyżurni. 

W poniedziałek p-na W, Piątkowska, we wto- 
rek p. Sławikowski, w środę p. Leman w czwartek 
p-na Tykocińska, w piątek p. Merklejn Biuro X 
średniczy bezpłatnie, i j 

Podwieczorek, W dniu 13 ym b. m. ți 
jutro grono miejscowych amatorów organizuje 
podwieczorek muzyczny, w [lokalu stow maj- 
strów fabrycznych Nowy Rynek nr. 6. PoczacE 
o godz. 3 i pół po południu. : 


Z towarzystwa mnzycznego. O 
zgromadzenie członków towarzystwa muzycznego 
odbędzie się w nadchodzący wtorek dnia RA 
b. m. o godzinie 8} wieczorem w lokalu towarz 
eclem zatwierdzenia komitetu tow. za ubiegły 


gólne roczne 


sezon w 1902/3 r., a także celem wyboru ezłon- 
rewizyjnej, w miejsce 


ków komitetu i komisyi 


Komitet biura. 


nia innych żywotnych spraw. 

Ponieważ zgromadzenie to ważne bez wzglę- 
du na ilość przybyłych, komitet uprasza pp. 
członków o jaknajliezniejsze zebranie się na po- 
wyższem zgromadzeniu. 

Program środowego kameralnego koncertu 
tow. w Grand-Hovtelu następujący: 

1. Kwartet towarzystwa Ne 13 Mozarta. 
2. a) Andante z 2 go kwartetu, Czajkowskiegu; 
b) Scherzo, Cherubini. 3. Kwartet op. 44, Men- 
delsohna. 

Program wykonają pp.: St. Barcewicz (I-sze 
skrzypce), H. Grohmann (LI skrzypce), J. Goebel 
(alt) i J. Gorski (wiolonczela). 

Początek o godzinie 84 wieczorem. 

Qdczyty. Odczyt d-ra Rundo „O oddycha- 
nių“ powtórzony będzie w sobotę dnia 12 gru- 
dnia w szkole rzemiosł przy ulicy Średniej Ne 46 
i w niedzielę 13 b. m. w sali Arkadya przy uli- 
cy Konstantynowskiej M 16. 

Treść odczytu, który będzie objaśniony ry- 
sunkami i doświadczeniami chemicznemi, jest 
następująca: 

Pojęcie o gazach, powietrze i jego części 
składowe. Budowa organów oddechowych. Me- 
chanizm oddychania, wymiana gazów w płucach, 
znaczenie tlena w organizmie. Hygiena oddy- 
chania. Zanieczyszczenie powietrza: gazy, pył 
(kurz), bakterye. Przewietrzanie, czystość ciała, 
odzieży, mieszkania. Jak oddychać należy. 

W niedzielę dnia 13-go b. m. w szkole przy 
ulicy Wodnej dr. Sterling wygłosi odczyt „o su- 
chotach*. 

Dla najnieszczęśliwszych. Komitet Schroni- 
ska dla obłąkanych w Kochanówce, wobec zbli- 
żających się świąt Bożego Narodzenia, przypo- 
mina się dobremu sercu szanownej publiczności 
i uprzejmie uprasza o łaskawe nadsyłanie ofiar 
w naturze oraz pieniądzach na urządzenie biednym 
chorym gwiazdki. 

Ofiary nadsyłać należy do p. E. Stephanusa, 
Cegielniana 81. 

Błędna informacya. Z powodu wzmianki 
w X 294 „Gazety Handlowej“ p. Stefan Kossuth 
prosi nas o zaznaczenie, że nie jest inicyatorem 
zamierzonego w Łodzi „Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń dla fabryk działu przędzal - 
niczo-tkackiego* i o naradzie, jaka odbyła się 
w tych dniach w tym przedmiocie, dowiedział się 
dopiero z miejscowych pism. 

Koncert. Program poniedziałkowego kon- 
certu sławnego barytonisty włoskiego Kaschma- 
na ze współudziałem pianisty Osińskiego, na- 
stępujący: 

I część, 

Jl. Prolog z op. «Pajace» Leoneavalla— 

odsp. p. Kaschman. | 
Arya z op. Tannhauser Wagnera —odśp. 
p. Kaschman. 

3. Intermezzo, 
wyk. p. Osiński. 

4. Serenada z op. 
—wodśp. p Kaschman. 


Warum i Griller--Schumana, 


„Medycjusze* Leoncavalla 


| II część. 
(5. Arya z op. „Don Carlos" Verdiego, od- 
śpiewa p. Kaschman. i 
Dwa romanse włoskie, p. Kaschman. 

T; „Kocham Cię“—Griega, wyk. p. Osiński. 

8. Brindisi z op. <Hamlet», Thomasa—odsp. 
p. Kaschman. 

9. „O matko moja“ 
p. Kaschman. 


Ostatni numer koncertant odśpiewa po pol- 


Moniuszki—odśp. p. 


sku. 


Po koncercie łódzkim Kaschman udaje się 
do Warszawy, gdyż został zaangażowany do o- 
pery ua przeciąg 2 miesięcy, do czego skłoniło 
dyrekcyę teatralną olbrzymie powodzenie sła- 


kra barytona, jakiem cieszył się w roku ze 


, ; ś 0 godzinie l-ej w nocy, prz 
ulicy Widzewskiej w domu kod M 106, w a. 
ynie poprzecznej ną parterze, gdzie 
K s R ano drzwi, okna, do 
l z comu iroutowego, powstał ogień. 
Kiedy przybył II oddział straży Dn A 
ące się przez okna, 
utrudniały dostęp. 
że dość ciasne, za- 
ha dwie części, 
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z których jedna służy dla przejścia lokatorom, 
tworząca wąską szyję, druga zaś zajmująca */4 
podwórza ogrodzonego, sałożonego drzewem i 
wiórami, a pośrodku dół wapienny. Wobec fa- 
kiej sytuacyj, dużo czasu straż ogniowa straciła 
—nim była w możności sprowadzić w podwórze 
sikawkę. | 

Trudniejsza była sprawa z dówozem wody 
beczkami, z których gdy jedna została wypró- 
żniona, potrzeba było czekać parę minut, zanim 
drugą wprowadzić było można. Pierwszy od- 
dział straży ogniowej ochotniczej, zajął pasteru- 
nek w domu pod Ne 108, gdzie ustawił sikaw- 
kę, a ztamtąd przez parkan przeprowadził węża. 
Od tej chwili, akcya ratunkowa rozwinięta 20- 
stała z całą energia, a po godzinnej pracy, zdo- 
lano ogień stłumić, lecz pomimo to straż miała 
dużo roboty, zanim usunęła z mieszkania znaj- 
dujące się drzewo, przygotowane do wyrobów, 
pod którem tliły się wiory i trociny. O godzi- 
nie 4 min. 15 nad ranem straż ogniowa rozje- 
chała się do koszar. 

Straty wynoszą okolo 600 rubli. 

Z sądu. Przypominają sobie czytelnicy o 
rozegranym w naszem mieście dramacie mał- 
żeńskim w dniu 24 grudnia 1901 r., w którym 
Henryk Preiss wystrzałem ze sztueeru zabił 
swoją żonę. W czasie śledztwa zachodziły wąt- 
pliwości co do stanu umysłowego Henryka Prei- 


sa, wskutek czego poddano go oględzinom le- 
karskim. Dnia 22 października 1902 roku sąd 


okręgowy piotrkowski uznał Preissa, jako umysłowo 
"zdrowego i odpowiedzialnego za spełnione prze- 
stępstwo. 

Dnia 23 lutego r. b. sąd gubernialny piotr- 
kowski rozpatrywał sprawę Preissa, a po zba- 
daniu świadków i wysłuchaniu lekarzów eksper- 
tów, skazał go na pozbawienie wszystkich praw 
stanu, oraz 4 lata ciężkich robót. 

Od wyroku sądu okręgowego piotrkowskiego 
skazany odwołał się do izby sądowej warszaw- 
skiej. 
Izba sądowa po ponownem zbadaniu świad- 
ków, stwierdzających poprzednie swoje zeznania, 
poleciła lekarzom psychyatrom, w obecności aę- 
dziów, prokuratora i obrońcy oskarżonego, adw. 
przysięgłego Pepłowskiego, zbadać oskarżonego. 
Eksperci orzekli, że Preiss jest alkoholikiem, 
'4 powodu tego w organizmie jego istnieją objek- 
tywne dowody, że całe postępowanie Preissa 
zdradzało objawy manii prześladowcezej i choro- 
bliwej podejrzliwości, która doprowadziła go 
w dnin 24 grudnia 1901 roku do zabicia żony 
i zamachu na własne życie, w stanie obłędu, 
wyłączającego poczytalność. Izba sądowa, przy- 
chylając się do wywodów obrońcy, Preissa cal- 
kowicie uniewinniła. 

Nadesłame. Na rzecz sekcyi pielęgnowania cho- 
rych, przy łód'kiem żydowskiem tow. dobroczynności, 
z okazyi rocznicy zgonu b. p. Józefa Landaua z War- 
szawy, wpłynęły następujące ofiary od pp.: Izabelli Lan- 
dauowej w Warszawie 100 rb, od współpracowników 
Domu bankowego Landau w Łodzi 50 rb, Leopolda Lan- 
daua w miejscu 10 rb., Michała Lichtenfelda w miejscu 
n Zi powyższe ofiary zarząd sekcyi Składa na naszem 
pośrednictwem serdeczne podziękowanie w imieniu bied- 
nych chorych. 

Domy przedpogrzebowe. Z powodu świeżego 
wypadku dokonania sekcji na zmarłym w Tu 
szynie, przy niezwykłych okolicznościach, akto- 
rze Wacławis Prochazce, przypominamy o ko- 
nieczności urządzenia tam domów czy kaplic przed- 
pogrzebowych na cmentarzach erzebalnych uo- 
wozakładanych. Niech to będzie najskromniej - 
szy choćby budynek, ale niech będzie, aby mo- 
żna było uniknąć konieczności dokonywania sek- 
cyi pod gołem miebem. Towarzystwo hygienicz- 
ne nieraz już zabierało głos w tej ważnej spra- 
wie, pisma donosiły o tem niejednokrotnie, wszyst- 
ko jednak pozostało bez skutku, a przecież nie 
trudnoby chyba było, dając plan na cmentarz, 
pomieścić w xim budowę domu. 

Utrata przytomności. 

— Na ul. Długiej nr. 40, Klejzorn Mendel, lat 26, 
przybyły Z Częstochowy, a pozostający bez mieszkania i 
zajęcia, znaleziony został w ataku epileptycznym. Po u- 
dzieleniu choremu doraźne; pomocy przez lekarza Pogo- 
towia, pozostawiono go na miejscu. 

—_ Na ul. Krótkiej nr. 1:, A, K, lat 30, pozostają” 
ca bez zajęcia, dostała bardzo silnego ataku nerwowe- 
go, tak że dłuższy CzaS była nieprzytomna. Przybyły 
lekarz Pogotowia doprowadził chorą do stanu na wpół 
przytomnego, 
św. Aleksandra 

—. Na ul. Mikołajewskiej nr. 5, Helena Sobieraj, 
5.letnia córka wyrobnika, nagle straciła przytomność. 
Zawezwano Pogotowie; 
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poczem odwiózł ją na kuracyę do szpitala 


lekarz energicznie zajął się ra- ` 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 12 grudnia 1908 z. 
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tunkiem chorej, mimo to, w stanie groźnym pozostawił 
dziewczynkę na miejscu. 


Ogólne esłabienie, Na ul. Piotrkowskiej róg 

Nowego Rynku, spostrzeżono kobietę, leżącą na chodniku. 
Była nią Balbina Bem, lat 50, w stanie ogólnego osła- 
bienia. Po udzieleniu chorej doraźnej pomocy przez le- 
karza Pogotowia, pozostawiono ją na miejscu. 
Na ul. Piotrkowskiej nr. 261, spostrzeżono kobie- 
tę, leżącą na chodniku, była nią Maryanna Zakowska, 
służąca, lat 20, w stanie ogólnego osłabienia. Przybyły 
lekarz Pogotowia udzielił chorej doraźnej pomocy, po- 
czem odwiózł ją do domu, położonego przy ulicy Kon- 
stantynowskiej. 

Krwożoki. Na ul. Piotrkowskiej nr, 69, Małgorza- 
ta Mrozik, służąca. lat 36, dostała niebezpiecznego krwo- 
toku. Zawezwano Pogotowie: lekarz udzielił chorej do- 
rażnej pomocy, poczem odwiózł ją na dalszą kuracyę do 
szpitala Czerwonego Krzyża 

— NA ul. Zgierskiej nr. 8, Sura Pecek, lat 56, han- 
dlarza, dostała bardzo silnego krwotoku. Zawezwano 
Pogotowie; lakarz udzielił chorej odpowiedniej pomocy, 
następnie zaś odwiózł ją do domu, położonego przy ul. 
Kelbacha. 

Zemelenie. 
manowska, żona tkacza, 


Na Starem Mieście, Maryanna Naj- 
lat 22, w czasie kłótni została 


kopnięta w brzuch, wskutek czego zemdlała. Lekarz Po- 
gotowia udzielił chorej stosownej pomocy, przytomność 


jej przywrócił i pozostawił na miejscu, Epilog tego 
zajścia rozegrał się w I cyrkule. 

Nagłe zasłabnięcie. Na ul Targowej ur. 37, 
w mieszkaniu własnem, Kazimierz Kędzior, lat 27, ro- 
botnik fabryczny, powróciwszy wczoraj wieczorem z fa- 
bryki, w czasie spożywania wieczerzy, nagle stracił przy- 


tomność. Przerażeni domownicy zawezwali Pogotowie. 
Okazało się, że chory dotknięty był silnym atakiem nor- 
wowym, Lekarz Pogotowia udzielił Keędz. doraźnej 
pomocy. 


Bójki. Wczoraj pomiędzy dwoma handlarzami uli- 
cznymi, w czasie sporu wszczęła się kłótnia, następnie 
bójka, w której Mendel Lejb został uderzony sznurami 
w głową i boleśnie zraniony. Doraźnej pomocy udzieliło 
Pogotowie. 

Zatrucie. Dzisiaj o g. 9 rano, przy ul. Cegielnia- 
nej nr. 50, Frenkel Haskiel, robotnik fabryczny, lat 21, 
przez pomyłkę napił się esencgi octowej. Domownicy, spo- 
strzegłszy wijącego się z bólu Haskiela, zawezwali Po- 
gotowie. Lekarz zajął się natychmiast przepłukaniem 
żołądka chorego, następnie zaś pozostawił go na miejscu 
na życzenie rodziny. 

Przy studni. Na ul. Piotrkowskiej nr. 82, Szmuł 
Rosenblum, wyrobnik, lat 14, przy pompowaniu wody 
poślizgnął się i upadł, wskutek czego został zraniony 
w głowę korhą koła rozpędowego. Lekarz Pogotowia ra- 
nę opatrzył i poszkodowanego pozostawił za miejscu. 

Wywichnięcie nogi, Przez ul. Dlugą przecho= 
dził Stanisław £akomski, szewc, lat 70, mieszkający 
przy ul. Wolborskiej. Około nr. 8 przewrócił się i wy- 
wichnął lewą nogę. Lekarz Pogotowia udzielił Ł. do- 
rażnej pomocy. | 

Przejechania. Na ul. Średniej nr.5, Paweł Wein- 
tland, 7-letni syn stróża, przejechany został przez WÓZ, 
wskutek czego chlopiec boleśnie zraniony został w gło - 
wą, czoło i rękę. Poranionego odwiaziono do domu, gdzie 
zawezwany lekarz Pogotowia rany opatrzył i pozostawił 
chłopca na miejscu. 

— Onegdaj w godzinach wieczorowych, na przecho- 
dzącego przez ul. Piotrkowską Antoniego Strinela, 9-let= 
niego syna robotnika, zamieszkałego przy ul. Głównej, 
najechał wóz, tak jednakże szezęśliwie, że zawezwany 
lekarz Pogotowia, nie znalazłszy żadnego złamania, po- 
zostawił więc chłopca na miejscu. 

Złamanie nogi. Onegdaj wieczorem na ul. sw. 
Benedykta nr. 28 Marya Piotrowska: 5 letnia córka 
kupca, idąc po schodach, spadła tak hieszczęśliwie, iż 
złamała prawą nogę powyżej kostki. Lekarz Pogotowia 
udzielił dziewczynce odpowiedniej pomocy, poczem od- 
wiózł ją na kuracyę do mieszkania rodziców. 

Kurcz żołądka. Na ul. Nowo-Zarzewskiej nr. 
28, Małgorzata Wróbel, lat 42, żona robotnika fabrycz- 
nego, dostała silnego kurczu żołądka. Dorażnej pomocy 
udzielił chorej lekarz Pogotowia. 

Złamanie ręki. Na ul. Głównej nr. 17, Pelagia 
Seberowska, 2-letnia córka robotnika fabrycznego, spadła 
ze stołu tak nieszczęśliwie, iż złamała lewą rękę. Przy= 
wiəziono ją na stacyę Pogotowia, gdzie dyżurujący lekarz 
udzielił dziecku doraźnej pomocy. 


Zramiony. Na ulicy Mikołajewskiej nr. 40 Wil- 
helm Ton, wożuica, zamieszkały przy ulicy Spacerowej, 
boleśnie zraniony rostał w rękę. Ton pośpieszył na 
stacye Pogotowia, gdzie ranę mu opatrzono. 

Wypadek. Przy ul. Zachodniej nr. 23 stróż domu 
Józef Biesiada, lat 32. przez nieostrożność zraniony został 
w ręką. Gdy żona jego Anna, lat 30 mająca, ujrzała 
krew, broczącą się z rany męża, z przerażenia dostała 
silnego kurczu żołądka. Zawezwany lekarz P.gotowia 
opatrzył ranę mężowi, żonie zaś jego udzielił odpowie- 
dniej pomocy i pozostawił ich na miejscu. 

lizgawica. Na ulicy Zawadzkiej nr. 8 Julianna 


'Danelewicz, lat 40, pozostająca bez mieszkania i zajęcia, 


upadła, wskutek czego zraniła się w lewą nogę. Ranę 
opatrzył lekarz Pogotowia. 


Przy pracy. Na ulicy Zachodniej nr. 58 Zejwitz 
Szwarcenberg, krawiec, lat 38, mieszkający przy ulicy 
Piotrkowskiej, podczas pracy z osłabienia zemdlał. Przy= 
były lekarz Pogotowia, udzieliwszy Szwarcenbergowi do- 
raźnej pomocy, Samowiedzę mu przywrócił i chorego po- 
zostawił na miejscu. | 

— Przy ulicy Piotrkowskiej nr. 129 K. N., lat 50, 
żona oficyalisty fabrycznego, przez nieostrożność ostrem 
narzędziem zraniła się w lewą rękę. K. N. pośpieszyła 
na stacyę Pogotowia, gdzie ranę jej opatrzono, poczem 
udała się do mieszkania. 


patery 


jednomyślnie przedłożenie 
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TEATE Teatr Victoria dziś, w sobotę, po cenach 
ifta zniżonych, wznawia „Zbójców“, tragedyę 

Schillera, z udziałem pani Zofii Rawicz, art. dram. teatru 

Rozmaitości, w roli Amalii. Franciszkiem Moorem będzie 

p. Rożański, Karolem p. Kosiński. 

Jutro po południu odegrany zostanie „Dzwon Za- 
topiony”, baśń dramatyczna Hauptmana; wieczorem „Po- 
dróż po Warszanie“, -operetka komiczna w 5 obrazach 
Szobera, muzyka Sonnenfelda. 
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Z WARSZAWY. 
(Telefonem). 

Obława na wilki, 
Mieszkańcy Odżynia na Piaszezyźnie, gdzie 
wilki rozmnożyły sią w wielkiej ilości, wySlo80- 
wali do warszawskiego klabu myśliwskiego 

prośbę o przybycie na polowanie z obławą. 


Telegramy. 
(Od własnych karusrotdonitow). 


Londyn, 11 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z Tokio, że do Czemułpo zawinęła eskadra ro- 
syjska, złożona % ośmiu okrętów, między temi 
dwa pierwszej klasy — jak sądzą — w celu 
poparcia oporu Rosyi przeciw zamierzonewu 
otwarciu portu Yunganfu. Rosya ma wysadzić 
na lad 3000 ludzi. 

Madryt, 1! grudnia. W izbie deputowanych 
minister sprawiedliwości w odpowiedzi na inter- 
pelacyę oświadczył, że udało się usunąć niebez- 
pieczeństwo, grożące katedrze w Toledo. Rząd 
jednak mimo to zażąda kredytu na jej restau- 
racyę. 

Wiedeń, 11 grudnia. Wielkie wzburzenie wy- 
wołała w kołach przemysłowych austryackich 
wiadomość, że w niektórych miastach węgier-. 
skich, jak w Szoproniu (Odenburg), w Nitrze, 
Jaworznie (Raob) i t. d. wydawane bywają od 
niejakiego czasu licencye szynkarskie tylko pod 
warunkiem, że piwo nie będzie sprowadzane 
z Austryi. Dzienniki podają, że Austrya w b. r. 
do października wysłała za trzy miliony koron 
piwa do Węgier i dodają, że wino corocznie 
z Węgier do Austryi importowane ma wartość 
do 20 milionów koron. 

Paryż, 11 grudnia. W partyi bonapartystycz- 
nej ponownie nastąpił rozłam. Deputowany de 
Dijon i kilku innych polityków, którzy dotąd 
uchodzili za imperyalistów, założyło nową par- 
tyę. Oświadczają się oni za republiką z konusu- 
lem na czele i na konsula proponują ks, Wikto- 
ra Napoleona. 

Białogród, 11 grudnia. Minister skarbu Ra- 
dowanowić, który onegdaj na prośbę gabinetu 
dymisyę swą cofuął, cofnięcie to wczoraj od- 
wołał. 

Madryt, 11 grudnia. Wezoraj zmarł arcy- 
biskup Walencyi, kardynał Ssbastyan Herrero y 
Espinosa. | 

Chrystyania, 11 gradnia. Storthing odrzucił 
w sprawie nadania 
kobietom prawa wyborczego. 

Lwów, 11 grudnia. Przy ostatnim awansie 
praktykaotów sądowych sąd krajowy wyższy 
zamianował trzech żydów auskultantami. Ten 
wyłom w dotychczasowem postępowaniu wywo- 
łał silne wrażenie wśród ludności chrześciań- 
skiej, 

ż oestatmiej chwili. 
Od własnych korespondentów. 
_ Londyn, 12 grudnia. Biuro Reutera zaprze- 
cza pogłosce o nagłej chorobie króla Edwarda. 

Berlin, 12 grudnia. Cesarz zaraz po Nowym 
Roku wyjeżdża na południe. Cesarz 
uroczystości orderowe. 

Białogród, 12 grudnia. Posłowie Rosyi, An- 
glii, Niemiec, Tureyi, Włoch i Austro-Węgier 
opuszczają Białogród na czas nieograniczony 
wskntek odmownej odpowiedzi, którą poseł Au- 
stre-Węgier dostał na notę żądającą wydalenia 


wraca na 


_królobójeów z armii, 


Wiedeń, 12 grudnia. Donoszą z Białogrodu: | 
Gabinet Gruicza podał się do dymisyi. Następ- 
eą jego będzie Pasiez. 


Lax) 


Wiadomości zamiejscowe. 


Zabobom w ferlimie. 

Pisma niemieckie przy każdej 
wytykaja, że wśród ludności polskiej panuje 
przesąd i zabobon, który kładą na karb rzekome 
uiższej naszej kultury. 

Ol czasu do czasu jednak rozprawy sądowe 
wykazują światu, że w centrum Niemiec w tym 
ośwwiecewnym Berlinie, zdarzają się wypadki, 
o które trudno w Poznańskiem, Prusach i Szlą- 
sku. 


sposobności 


Przed kilku dniami znowu skazał sąd nie- 
jakaś Maryanuę Kordus, urodzoną Schlicht, za 
oszustwo na 6 miesięcy więzienia, a ciekawe 
rozprawy sądowe dały smutny obrazek zabobo- 
nu, szerzącego się w samem centrum rzekomej 
kultury. 

Oskarżona przez 
siostry swej i pewnej 
oszukiwała chorą żonę pewnego poczciwego ber- 
lińczyka, żyjącego z procentów swego kapitału 
i wmawiała w nią, że jest cyganką urodzoną 
w głębi ziemi i wyleczy ją z zastarzałego cier- 
pienia za pomocą sympatyi i różnych sztuczek 
czarodziejskich. 

W ten sposób rzekomo leczące chorą, wyłu- 
dziła od niej w przeciągu 2 miesięcy 400 mk., 
i to 4 razy po 100 marek. Gdy się o tem mąż 
chorej dowiedział, zaczęła oszustka przedkladać, 
że jeździ zwykle do pewnego owczarza w Me- 
klemburgii, który jedno wielkie złote i drugie 
czarne koło po zapłacie kręci i choroby leczy 
i na innych ludzi przerzuca. 

Łatwowierny niemiec uwierzył i dał oszust- 
ce jeszcze 120 marek, aby pojechała do onego 
owczarza i spróbowała ostatniego środka. 

Wedle przyrzeczenia oszustki miała chora 
pewnego dnia punktualnie o godz. 12 w nocy 
powstać z łóżka „upełnie zdrową, tymczasem 
jędaak i ten czas minął, a choroba zamiast u- 
stępować, pogarszała się jeszcze. Gdy mąż cho- 
rej jeszcze na ulicy zobaczył w kilka dni póź- 
niej pijaną códotwórczynię, o której sądził, że 
wyjechała do Meklemburgii, nie wątpił już, że 
miał do czynienia z oszustką i o wypadku po- 
wiadomił policyę, która naturalnie w cuda ani 


| 
| 
| 
tłómaczenia oszustki nie wierzyła i zapakowała 


dłuższy czas, 
trzeciej jeszcze kobiety, 


za pomocą 


ją do kozy. 

W toku śledztwa wykazało się jeszcze, że 
oszustka w podobny sposób oszukała na kilka- 
set marek jeszcze inną kobietę, której 10-letni 
synek dotknięty był paraliżem nerwowym. 

Na Mazurach. 

Zatrważające wiadomości podaje niejakiś 
Fritz Skowronek w berlińskim tygodniku „Die 
Wache“ z Mazurów, które powinuy cokolwiek 
więcej skierować uwagę naszą w tę stronę: 

Pisarz ten, jak z nazwiska widać, pranie- 
mieckiego pochodzenia, z zadowoleniem głosi, że 
«żadna inna prowincya z mieszauą narodowością 
w Niemczech tas prędko i tak gruvtownie się 
nie zmieniła jak Mazury. W przeciągu lat trzy- 
dziestu utracili mazury mowę, stroje rodzinne, a 
nawet swe zaboboune zwyczaje, aby bezpowro- 
tnie utouąć w morzu niemieckiem»>, 

„Starsze osoby nie mówiące ani słowa po 
uiemiecku spotyka się już tylko w jańsborskim 
okregu, a młodsza generacga wcale a wcale nie 
różni się od mieszkańców innych okolie niemie- 
ckich. Na pierwszy rzut oka zadziwiająca ger- 
manizacya wprost uderza, przy głębszej jednak 
rozwadze okazuje się ona zupełnie naturalną, 
gdyż mazurom brak tych momentów odpornych, 
które cechują polaków w Poznańskiem i Pru- 
sach Zachodnich. Mazur jest ewangelikiem i 
ciałem i duszą pruskim patryotą. Do tak szyb- 
kiej germanizacył w największej zaś mierze 
przyczyniła się wojna franeusko-niemiecka. Aż 
do tego czasu we wszystkich szkołach uczono po 
polsku, po wojnie jednak sami wojacy żądali, 
aby ich dzieci uczono po niemiecku“. 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Q zmianę konstytucyi. 

Avstryscka izba posłów 

wnioskami o zmianie konsty tucyj. 

jak wiadomo, pos. Romańczuk i tow., 
leubogen i tow., oraz pos. Forta. 


zajmowała się 
Postawili je, 
pos. El- 


| 
| 
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ROZWÓJ — Sobota, dzia 12 grudnia 1808 r. 


Pos. Forta w przeszło trzechgodzinnej mo- | 


wie rozwijał swój projekt nowej konstytucji na 
zasadzie  federalistycznej. Projekt jego żąda 
zmiany ordynacyi wyborczej do rady państwa 
przez zniesienie systemu kuryalnego i zaprowa- 
dzenie powszechnego, bezpośredniego prawa gło- 
sowania — żądał zupełnego równouprawnienia 
wszystkich języków krajowych w dotyczących 
krajach, przy ochronie narodowych mniejszości. 

Mówcą generalnym za wnioskami był poseł 
Choc. 

W imieniu kola polskiego przemawiał pos. 
W. Dzieduszycki, geueralny mówca contra: O- 
świadezył on, że Koło polskie nigdy nie kryło 
się z tem, że jest autonomicznem i że obecnej 
konstytucyi nie uważa za odpowiednią dla tego 
państwa. Koło polskie zawsze stało na stano- 
wisku, że kompetencya ustawodawcza sejmów 
powinna być rozszerzoną i że finansowe położe- 
nie krajów musi być poprawione i na innej za- 
sadzie oparte. 

Koło polskie nie będzie głosowało za nagło- 
śeią obecnych wniosków, gdyż teraz nie jest od- 
powiednia chwila dla kwestyj programowych. 

Pos. Choc: Na to pan długo jeszcze będziesz 
musiał czekać! 

Pos. Daszyński: Ale wasze 
zgnił Pan masz tylko 34 wyborców! 

Pos. Dzieduszycki: Nie będę reagował na 
żadne wykrzykniki, ponieważ mam obowiązek 
wyłuszczyć tylko stanowisko mego stronnictwa. 

, Pos. Pernerstorfer: I pańskich 34 wybor- 
ców. 

Imieniem i z polecenia Koła polskiego mu- 
szę zwrócić się do rządu ze stanowczem żąda- 
niem, by użył całego swego wpływu, aby regu- 
lamin w sposób rozumny był poprawiony. 

Zażegnanie kiedyś walki narodowościowej 
w tej izbie będzie tylko wtedy zdaniem mówcy 
możliwem, jeżeli zostanie usunięte istniejące 
tu „liberum veto“. 

Pos. Pernerstorferi Precz ze szlachtą wzzyst- 
kich narodów! 

Pos. Daszyński: Preez z przywilejami! 

Pos. Romańczuk oświadezył, że ponieważ 
usposobienie obecne izby nie jest tego rodzaju, 
by można przystąpić do załatwienia tak waż- 
nych spraw, cofa swój wniosek, mimo niewąt- 
pliwej jego nagłej potrzeby, zastrzegając sobie 
podniesienie sprawy tej w inuym czasie. 

Ostatecznie nagłość wniosków odrzucono. 


mandaty są 


< 


Centrum i polacy. 


W parlamencie niemieckim przywódca cen- 
trum poseł Schódler omawiał kwestyę pod- 
niesienia stanu chłopskiego i rękodzielniczego, 
sprawę utworzenia Izb robotniczych i uregulo- 
wania stosunków zarobkowych i robotniezych. 
Centrum będzie głosowało przeciw dodatkom dla 
prowiucyj wschodnich, gdyż stoi na stanowisku 
swych stronników w pruskim sejmie. W myśl 
zapatrywań centrum, polacy są zupełnie równo- 
uprawnionymi poddanymi państwa pruskiego i 
mają te same prawa obywatelskie, oraz prawo 
do sprawiedliwego i życzliwego postępowania 
z nimi ze strony władz państwowych, równie 
jak i prawo utrzymania swych ojczystych zwy- 
czająw, obyczajów i języka. 

Z drugiej strony mają polacy też obowia- 
zek być wiernymi poddanymi pruskimi, ` 
_ W końcu zajmował się mówca procesem 
Kwileckich, a zwłaszcza prokuratorem Miillerem. 


Jas 1) 


Jubiler, 
Piotrkov 
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SPOSTRZEŻENIA. METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E. Ł. 
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Z dnia 11/XII: 


11/XII 1 pop.| 741.7 |—0.4| 92 | Pd. W.4 | Temperatura 


; lao | pa wol MaX. +41.8? C. 

11/XII 9 w. | 744.0 |—0.6 | 92 | Pd. W.3 Temperatura 
12/XII 7 rano| 743 8 |—2 6 96 | Pe. W. 8 min. —2.90 C. 
Opadu — — mm. 


Dnia 13 b. m. o godz. 12-ej przed po- 
łudniem odbędzie się w Synagodze szko- 
ły rzemiosł „Talmud-Tora'“ (Srednia 46/48) 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy 


na które krewnych i przyjaciół zgasłego 

niniejszem Zaprasza 

T15 Zarząd szkoły 
pi almud-FToratt. 


Tabela wygranych. 

W 2-ym dniu ciągnienia 5 klasy 181 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 11 grudnia 1903 roku. 

Rubli 75000 % 20980. Rb. 40000 NM 13579 Rb. 
4000 3 15432, Rb. 2000 NM: 20084 21311. Rb. 1000 
NM): 7883 13068 15450 15991 19037 19724 22247. Rb. 400 
JEM: 4241 6290 7829 8635 8617 11452 12957 13689 14294 
14522 17352 20653 21773 2321 21434. Rb. 200 Nik: 
2860 10462 11364 11771 13987 16570 17291 17461 20731 
20884 22396. Rb. AQD XM: 3250 4626 6095 7457 10941 
12956 13812 14723 15678 17,08 17474 19188 20378 21700 
23278 28289. 

Rubli 80 XN: 24 32 34 35 70 74 91 196 206 27 86 
810 38 46 59 470 79 534 61 68 69 76 624 35 738 54 94 
813 27 62 65 978 1027 69 84 179 93 274 313 37 13 95 
556 81 84 89 673 706 57 74 80 90 80% 7 970 2061 135 
38 44 227 29 3338 61 426 38 92 606 602 16 32 81 84 85 
710 12 76 819 971 3018 3583 159 241 49 97 +54 426 581 
629 37 40 47 48 710 80 805 7 85 927 58 67 99 4026 35 
42 79 82 122 47 54 249 324 42 49 64 76 97 98 415 521 
41 88 90 94 96 677 82 92 765 838 56 68 931 43 62 5018 
83 85 102 212 37 301 77 97 436 73 51l 16 84 96 624 65 


"70 720 57 822 41 64 946 55 6003 25 49 74 85 91 102 16 


222 89 8 4 28 96 432 541 48 612 38 48 89 98 711 805 
59 924 69 83 4009 20 103 28 43 209 382 481 607 40 49 


700 65 99 8:4 19 26 32 45 65 907 61 75 8021 30 70 183: 


327 36 «7 38 442 69 74 84 503 643 61 722 55 808 43 72 
92) 37 65 9044 82 143 90 213 45 352 41V 27 31 72 8085 
590 606 17 30 45 60 62 766 816 18 37 929 62 64 460015 
35 48 70 94 103 23 26 38 42 82 219 87 310 69 75 90 499 
507 39 52 71 89 620 31 69 77 778 8:6 961 66 74 78 81 
14008 39 185 43 68 238 46 98 309 1 27 63 413 14 45 83 
94 537 637 84 90 738 80 89 804 86 91 989 42112 29 42 
200 10 80 304 466 7 10 11 23 48 97 509 18 44 47 60 605 
27 58 66 77 703 8 10 23 34 45 89 95 810 19 66 57 62 
966 72 76 89 48 07 42 186 216 302 37 43 67 89 417 47 
69 507 78 609 66 84 708 13 14 46 63 885 91 93 962 
14046 62 116 26 34 203 346 80 81 406 £8 93 96 529 664 
62 706 49 76 838 46 75 91 968 76 77 97 B5'-6 75 102 658 
244 57 63 88 90 339 66 477 89 536 57 62 98 v2l 42 786 
80 84 846.71 88 909 14 24 62 68 99 46008 29 211 15 35 
42 47 340 64 70 79 85 419 581 600 11 45 63 723 920 41 
42 52 60 17020 109 99 333 34 69 97 439 40 48 57 638 87 
620 21 41 785 62 90 808 52 56 70 99 920 79 90 48037 
137 57 208 16 32 64 78 420 504 48 613 726 38 79 97 861 
69 936 41 GL 19049 56 70 98 151 290 31L 16 46 76 84 
410 52 67 501 609 21 43 705 52 68 99 804 49 67 908 45 
20000 5 lo 18 62 80 133 67 256 74 86 319 24 42 69 60 
72 95 99 496 524 85 708 93 804 29 E8 90 944 77 20024 
40 16 79 87 96 135 45 55 76 93 99 215 49 397 470 554 
661 69 785 98 9:2 34 50 65 22054 71 77 79 139 95 208 
332 49 91 93 404 15 87 48 556 80 813 42 77 78 937 63 


23022 30 40 10 318 72 201 18 24 79 351 56 
9 351 56 6 96 98 
424 26 31 38 87. TOREM 


m Poleca świeżo zaopatrzony magazyn 
swój w wielki wybór najnowszej 
gustownej 
biżuteryi 
jako to: Brosze, Butony, Pierścionki, 
Bransolety, Breloki, Śpilki do kra- 
watów, Łańcuchy złote damskie na 
szyję, Dewizki, Zegarki złote dam- 
skie wytworne, Zegarki męzkie, zło- 
te, srebrne i stalowe, Lusterka ema- 
liowane fantazyjne, oraz wiele innych 
drobiazgów i nowości. Ceny nizkie. 


KATICAORNNNNYR 
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1. Bezwarumnkową gwaramcyę wykonania swoich zobo- 
wiązań polegającą a) na zakładowym kapitale trzy milieny (3,000,000) 
rubli; b) na kapitale rezerwowym, wytwarzanym ze składania po 10 pre. 
czystego zysku, osiąganego z operacji Towarzystwa i ce) na pelnej re- 
zerwie premij (składek) ebliczanych, lokowanych i przechowywanych pod 
istotną kontrolą Rządu, zgodnie z przepisem prawa z dnia 11 maja 1898 r. 


2) SDalkowiłą miełykaimość polis, jak również wszelkich 
sum należnych podług tychże, od Towarzystwa przez jakiebądź areszty, 
protesty lub zastrzeżenia. 


Bezwarunkową miezaprzeczalność polis po uply- 
wie jednego roku ubezpieczenia. 


4) Miemaruszalność polis po uplywie trzech lat ubezpie- 
czenia, t. j. prawo przerwania po trzech latach opłaty składek, pozosta- 
jąc mimo to zabezpieczonym na calkowitą sumę, przez pewną liczbę lat. 

5, Odpowiedzialność na śmierci wskutek samo- 
bójstwa. 


wypadek 


6.  Zupelną swobodę podróżowania. 
7) Zupełna swobodę czynności i zajęć. 


8. Taniość premij (składek). 


9. Zwolnienie od podatku : za wystawienie polisy i marki 
stemplowej. 


Wózki dla la'ek od rb. 1.80, 


Kołyski dla lalek, 
Wózki sportowe, 
Wózki koszykowe, 
Sanki dla dzieci, 
Stoliki do kwiatów, 


Skład, 


r > tylko dobrocią towaru i 
czekolady, kakao i cukrów „Cukierni- 
É Fabryka parowa ków warszawskich“ 
8i 8 


cy i S-ka 


poleca swoje wody jako to: swój Li dobroci na 
funty, czekoladę w tabliczkach kremową „„Tatrzańska”, czekoladę 
w tabliczkach „Artystyczna“, „Oleńka', czekoladę w tabliczkach 
Mignon „Ta trzecia”, czekoladę „Ostatnie słowo" w pudełkach, 
oraz czekoladki deserowe, wafle i 


KAKAO 


dostać można we wszystkich pierwszorzędnych cukierniach i han- 
«3 dlach towarów kolonialnych. 1689-d-33 
% g Pons urulomy aa "AP. towaru I 


HETET 35588 


o 


Kołyski sportowe dla lalek, | 


isa0502M SZAAR 
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Łóżka angielskie w wielkim wyborze poleca 


PIOTRKOWSKA R? 95, 
Fabryka, ul. św. Andrzeja 26. $ 
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10. Prawo płacenia 
miesięcznych. 


7 


składki ubezpieczeniowej w terminach 


11. Udział w zyskach Towarzystwa w stosunku sumy wszyst- 
kich składek opłaconych przez ubezpieczonego. 


12) Peżyczki ma zastaw polis, 


na sześć od sta rocznie. 


13) Prawo przerwania 


opłaconych przez trzy lata 


ubezpieczenia na dowolny czas 


i wznowienia takowego następnie na żądanie. 


14. Ulga trzymiesięcznego 
i innych należności. 


Na skutek powyższego 


rancyom, prawom i pierwszenstwom, które daje ubezpieczonym, 


wszelką konkurencyą. 


terminu w opłacaniu premij (składek) 


Generalne Towarzystwo dzięki gwa- 


stoi poza 


Główmy sarsan, 7 


lewski 23. 


Zarząd dla Królest 


Warszawa, Krakowskie.Przedim 


ja 


I-szy Kantor Miejski dla miasta Lodzi. 


1656 10-7 


Łóżeczka dla lalek, 
Wózki skrzynkowe, 
Wózki drabinkowe, 
Stoliki dla dzieci, 
Krzesełka, 
Podstawki do c*oinek. 


Gustaw Szamowski 


Łódź, Konstantynowska 5 
sprzedaje przez sezon bieżący kukurydzę 
owies, otręby, makuchy, 
marchew dla koni, kartofle i wszelką pa- 
szą. Nabywa zboże, koniczyny nasien- 
ne i | RGNIODA traw pastewnych. 


| Nagrodzony medalem ZŁOTYM na wysta- | 


wie paryskiej za dosxonałość wyrobu 


PUDER „VENUS“ 


St. Górskiego, 


tego poleca się paniom, dbającym o zdro- 
wą i świeżą cerę. Sprzedaż wszędzie. 
Wystrzegać się podrobień Pudełko opa- 
trzone Ni 868. Cena 15, 30, 50 irb. fu 
Reprezentant na Łódź ©, Bystrzanow- 

ski, Plotrkowsta 132.  1675—30—5 


Piotrkowska 35. 


| składzie. 


kiełki słodowe, | wynalazku A. Przezdembskiego do farbo- 


| wania swych włosów na kolory czarny, 
| brunatny, 
1660—15— 9 | rb. 1, próbny kop. 50. 


-| szawie. Sktad na Łódź, 


Przewyższający | 
wszystkie inne gatunki pudrów i dla | 


Telefon 468. 


EA Zakład zegarmistrzow- 
ski 


Stanisława 
Dreckiego 


Piotrkowska AB H3, 


poleca wybór gustownych regulato- 
rów, budzików, zegarów ściennych 
i kieszonkowych. | 
Dla wygody Sz. Publiczności w 
czasie przedświątecznym zaklad ot- 
warty w niedziele i święta. 
16 7—12— 2 


Ama 


jc NOAA i mach ANA A FI? 


U 


; Pierwszorzędne kaucyono- 
wane biuro nauczycielskie WAGNER 


Piotrkowska |.21, ma natychmiast 
do umieszczenia: nauczycieli, nauczy- 
cielki, freblówki i bony różnej naro- 
dowości. Dział rekomendacyjny pole- 
ca: buchalierów. buchalterki, kasye- 


rów, kasyerki, ekspedyentów, magazy- 
nierów inkasentów, agronamów, osoby 
do towarzystwa, A krojczynie, 
itp. 1609—1I-5wes ; 


Kapeluszown' a 
A. fifarsza | 


Z dniem 1 lipca 
1903 r. została 
przeniesiona z 
Piotrkowskiej 
M 123 pod M 
1441. Kapelusze 


modne i obuwie filcowe zawsze na 
740 -1—17 


Ekstrakt orzechowy i 


„RA QUILL E Toe 


C-n: za flak. 
Skład główny u 


szatyn i blond. 


wynalszcy pias Św. Aleksandra 13 w War- 

W-ny A. Sznaj- 

der, Piotrkowska 67 "Hotel Wiktorya. 
1587—6—6 


nagrodzone złotym m3dalem na wystawie 
hygieniczno spożywczej w Łodzi 1903 r., 
słodkie, łagodne, wytrawne od 40 kop., 
musujące (szampańskie) po 1 rb. poleca 


F. Ender, Piotrkowska 107. 


1400—24—323 


ONRI DESEE ME TES ERES ENN g. 
ŁYSE ASAAN URUTE EAEE 


najelegantsze 


Ang 


1896 


ciki, Amir peak, 


wydłużone 


a 
U 


BUTY lakierowane, myśliwskie, filcowe 


juch owe itp. w największym wyborze 
Kalosze petersburskie poleca 


Magazyn St. Petersburskiego T-wa 


hanicznego Eblwia, 


la rzecz Żydowskiego Towarz. Dobroczynność 


m Utwartię Barani: 


Ghkercky wemeryczne 
i skórne 


UR 


Zegokodnia Aż 88 
(obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla 
dam od 5—6 godz. 
W niedziele i świąta od 9—12 1 5—7. 
599—08—99 


Choroby skórne | weneryczne. 
ulica Krótka Rè = 
Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. 
panie od 5—6 popoł. 159-0-6 


Choroky weneryczne, mos 
czogłciowe i skórne 


ulica Hawrot AB AA 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8—11 r., 5—8 w. Panie 


—4 pp. W niedziele i święta od | 
ATE 781-0-4 ` 


8—12 r. i od 4—6 pop. 


urozmaicony wieloma niespodziankami i atrakcyami, jako to: koncertem dwóch orkiestr, kwartetem 
muzycznym, chórem spiewaków włoskich, pocztą itd, 
W sobotę, dnia I2 grudnia, o godzinie 6 wieczorem. 
W niedzielę ) 
W poniedziałek ) 
e wtorek ) 
We wtorek dnia t5 grudnia, o godz. 8 popołudniu. 


Gosia Ró BY: 1% PEREZ woah mina da 


| 


ł 


p 8 


od godz. 3 popołudniu 


1753—3—83 
z upominkami, tańcami 
i pochodem tryumfalnym. 


Dr Aiti, "” , 


Choroby skórne i weneryczne | 
Krótką JR 9. 
Przyjmuje: rano do godziny 11, po po 
ludniu od 6—8, panie ad 5—6, 
W niedzielę 84 do 1'/, r.i 2'/,—4'/, pop, | 


Dr. D. Helman 


Jr. d Bimi 


Dzielna Na 28, 
Godziny przyjęcia: 11—1 i 8—7. 
886 —r-22 


vr. E. Mittelstaedi 


Choroby uszu, nosa, krtani i s 
233-d-1 gardła. ; SKATE naa ns di 
P od 9—11 i 4—7, = 
Bistnkowaka Ki 26. Piotrkowska 243 
Te mJ Przyjmuje od 8—9!/ r. i od 4'/4—67/ pr. | 
A "BR Ik i 
Bla il | I Dr. Leon Silterstein 


Choroby skórne i weneryczne 


Przyjmuje wyłącznie z chorobami i mieszka obecnie ulica 
chirurgicznemi od 9—10 rano i od 
1098-r-6 


p aa x 


a 


4—6 po poł. 


MA AIRÓ KK WR ER ESIA || MIĘKKA W a | ES IA 


Dr, Waza 


Choroby skórne, weneryczne 
i mocze-piciowe, 
MIKOLAJEWSKA N 20 
vis-à-vis Pasażu Meyera. 
Przyjmuje od 8 do 11 r. i od 6 do 8 po- 


południu. Panie od 6 do 6 pcpoł, 
W niedzielę 9—12. 


| 

| 

Ulica Cegielniana A mj 
| 

| 


po 5—6. 1107-r-5 


Kobieta-Lokarz 


Jr nguja Kalipi 


Choroby kobiece, akuszerya 
„ Piotrkowska 
Przyjmuje od 3—5 


1344 


pop. 1096-r-17 


| ny Jasiński, 
Choroby skórne i weneryczne | 


| oå 5—7 pop, 


| Całkowite utrzymanie w 
| do rb. 2 dziennie. 


| ciel zakłada. 


Mikołajewska 67, róg Nawrot | 


R e E oma 
f TA. TRE AATE e E aan 0 ara U 


Dla panów 8—11, 6—8. Dla pań | 


124, róg Nawrot | 


| fumeryach. Cena flakonu rb. 


Ne 281 


ekarz chorób dzieci 
przeprowadził się na ulicę 


Zawadzką Je 19 


dzi rz i é: 9—10 r. i 5—6 PP. 
Godziny przyję 106: —r—13 


Specyalnie choroby dzieci i 
wewnętrzne. 

Piotrkowska Me 123. 

Przyjmuje od 9—10 r. i 3—5 pop. 


Jaa Pienią 


przyjmuje w chorobach nosa 
gardła i USZU 
10 t pół runa i od 5 do 7 wieczorom. 


Zawadzka 13, 
Choroby skórne i weneryczne 


|| Przyjmoja id 9 — 12, 5-— 8; w niedzielę 


tylko 9—12. 


16865- 20 -7 


Choroby skórne i weneryczne. 
Nawrot AŻ i. 
Przyjmuje od g. 9—12'/, i od 4-7. Pa- 
arm- 18 Od 8—4 pop. „1678 10-5 


Piotrkowska Mr. 165. 


BETTE 


Zęby sztuczne bez podniebienia. 

Przyjmuje od 9 rano do 7 wieczór. 
1723—12—2 

PZA AT ZOK AWK OPODAL ATARE IAG AATE E A S at WAKE AAAA 


Akuszerka 


A. Brzeska 


zamieszkała w Łodzi przy ul. Targowej 
NR 30, II piętro. Poleca się łaskawym 
względom Sz. Pań. 1731—3—2 


DRETARA ORATE INCA MOCNA aea l 


Zakład Leczniczy 
Ghicurgieano - Biraaopiozy 


w Łodzi, ul. Południowa Ma 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólae. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lesze- 


| niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
| w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
| ordynujący: chirurg De. med. 


Krusche, ginekolodzy: Ksawe= 
R a uf ma me 


E P oa OK OLE PEE A ZADRA PA u EN 


ZJ 


Zatwierdzona p'zuz Miuisterynm Spraw 
Wewnętrznych 
Prywatna Szkoła Akuszeryjna 
«ra Rejsa w Warszawie, Chmitlna 16. 


| Zapis uczenie eodziennie od 11 — 1. Począ - 


tek wykładów 1/14 stycznia 1904 r. Kurs 


| roczny. Bliższe informacye na miejscu lub 


u D-ra Rejsa, Warszawa, Nowy-swiat 26 


1429—]15—9 
Nowowzniestony Zakład Prywatny 
Ginekologiczny 
D-ra Czesława Stankiewicza 
Choroby kobiece, Akuszerya. 
raz w leczeniem 
Bliższych informacyj 
lub listownie właśsi- 

Warszawa; Złota 8. 
„óżor_ 28 _ 
agrodzony medalem na Warszaw- 


udzielą na rałejscu 


| skiej kad galanteryjnej w oddziale 


osmetyków, w 1903 roku. 


ellarina 


39 


39 


| płyn, Przywracaj e gi | g 
| turalny kolor JĄąCy siwym włosom na 


| roby zagraniczne, 


, rugujący togo rodzaju wy- 
przygotowyany przez 

prow. farm. Władysława Grodzkiego. 
ostać można w aptece Piotrkowska 
5,a także w składach aptecznych i per- 
2i rb. 1 


kop. v6. 1717—8—5 


piain mak iTEC ALTEA MERETE a DET 
ACRE EYE NOAA EDC TAA 


ai RASA i 
Za spokój duszy s. p. 


MT 


w poniedzialek dnia 14 b. m. 0 godz. 10 z rana, jako w pier- 

wszą rocznicę śmierci, odbędzie się nabożeństwo żałobne w ko- 

ściele św. Krzyża, o czem zawiadamia życzliwych i znajomych 
Pozostała Zona. 


óg ulicy Zawadzkiej Í 
Pańskiej 
W niedzielę 13 grudnia r. b. 


Dwa świąteczne przedstawienia o godz. 31 pół po poł. i o godz. 8i pół wieczór. 

Na przedstawienie dzianne każdy posiadacz biletu ma prawo wprowadzić z s0- 
bą dwoje dzieci bezpłatnie. Loże po rb. 4 kop. 40. Na dziennem przedsi. BENEFIS 
wszystkich Elowuów. Dużo komicznych nowości! Na zakonczenie przedst dziennego 
daną będzie komiczna pantomina „Epizod w Brazylii”. 

Wieczorem o godz. 8 i pół wiecz. efektowne przedstawienie przy współudziale 
całej trupy. 

W części drugiej wystawiona będzie po 
ułożona i prowadzona przez dyrektora Truzzi, i 
czyli wielkie święto w pałacu księcia Tuan. Balet fantastyczny chiński, ze współu- 
działom 300 osób, 50 balelnie, 2 orkiestr, chóru Śpiewaków i 50 koni. Nowe zbyt- 
kowne kostyumy, wystawa i rekwizyty, wynoszące 10,00 rubli. Pantomina powyższa 
wystawiona była w Odesie 32 razy Z rzędu. Szczegóły W afiszach i programach. 
Anons. W poniedziałek przedstawienia nie będzie. We wtorek 15 grudnia wielkie 
przedstawienie. 


raz 3 wspaniała pantomina wojenna, 
w 8 aktach „Wojna z Chimamiś*, 


Lecznica dla chorych 
wenerycznych i skórnych 


z Ą j argullesa 


Wólczańska 39, róg Benedykta 10 
Porada kop. 40. Przyjęcie od 12—2 i od 
4—8 w., w niedz. i św. 9— 0 i 41/4-64 w. 
897—r—40 


w Zduńskiej Woli przy ulivy Złotej, je- 
dnopiętrowy dom Z piekaruvią I trzy mor- 
gi ogrodu. Wiadomość ul. Konstanty- 
nowska M 26 Spodenkiewicz w Łodzi, 
bliższa wiadomość na miejscu ul. Łaska 
n Spodenkiewieza 1762 —3— 2 


Poszukują zaraz 

e m e 
| 2 por ojów 
o (|| z przedpokojem, kuchnią i wszelkiemi 
e ||| wygodami na I lub JI piętrze w ścódm e- 
© | relu. Oferty dia „RR.* proszę składać 
w sdm. „Rozwoju“. 

1755— 3—3 
Złoty medal 


| na wystawie kucharskiej otrzymało m3- 
sło z Wilczyc, będące na składzie u 


p. 0. Fauchert 


Mikolajewska 29 m. 25. 
138—4—33 


NOZE ak 
HIPOLIT BOROWSKI 


adwokat przysięgły 
powrócił. 


ladysław Borowski 


róg Widzewskiej pj | 


(| Kredensa dębowe, stoly dębo- 
M we, samowarniki, stoliki serwi- 
|| sowe, biurka dębowe, biblioteki 
|| dębowe i orzechowe, trema dę- 
| bowe, orzechowe i czarne. No- 
cne szafeczki od rb. ð. 
Otomany . . . . cd rb.18 
Garnitury czarne plu- 

+ szm kryte. . . of rb. 75 
{i Meble bambusowe w wielkim 
wyborze po fabrycznych cena*h. 


l pom. adwok, przys. 
| otworzył kancelaryę obrończą przy ulicy 
Średniej Ne 21. Telefonu M 241. 
Przyjmuje od godz. 4—7 popoł. 
Toos ZP 


ROEE OC T a aiaa 
Szkoła rzemiosł (810y8) dla koblet 
F. Arlet, Przejazd 8 


| Oprócz wszystkich udzielanych przedmio - 
| tów, ruprowadzony jest dział praktycz- 
| nych zajęć: otworzono kursy wieczorne. 
| Szkoła przyjmuje zamówienia na wszelkie 
Wydaje patenty, dające 
1738—3—83 


2.022 agaaa ZO A vets 


na zasadzie 512 art. Kod. Handl. | 


zawi ia szystki wierzycieli | 
zawiadamia wszystk ch e. el | oraz takież pantofle, są do nabycia. 


wspomnianej masy, że Sąd Okręgo- | Mikołajewska 32 m. 5. 


wy Piotrkowski wyznaczył ostatecz- | 1747—2—2 
ny trzytygodniowy termin do spraw- | goii | 7i k pay, 
minie pretensyj swych do masy nie | a 
wniosą, podlegać będą skutkom | 
| kasetek i pras do kopiowania. 
| 1654—15—4 


dzenia pretensyj do masy i że wie- | 
rzyciele, którzy w oznaczonym ter- | 

| Łódź, Przejazd 16 
w art. 512 i 513 Kod. Handi. prze- | ; 
aidzianym. idre | pabryka kas ognietewałych 
Józef Lachmanowicz | 


Adwokat Przysięgły. 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 12 grudnia 1903 r. 


„OBN an O ETA 
Tameme en TOI PRAWE AT e ADAK: a EEE z A o EA 


a O POETA 


YN 
„ WYRABIA SPECJALNIE 


INZ. D. FRAENKEL, 


la nadchodzące święta 


polecamy znane z dobroci 


Pierniki I herbatnik 
Fabryki 
K. Mystkowskiego w Kaliszu. 
Sprzedaż w główniejszych cukierniach, 
sklepach kolonialnych i owocarniach. 
ZASTĘPCY: 


„Zawadzki i Karlińs 


Średnia 24. Telefonu 965. 
1691—6—41 


ma © 


33 


AISLE EER 4 TODT Tai AUE Pat HTT m Aina mia 


Do sprzedania 


1 magiel, 2 dywany amyrneńskie, 1 tre- 
mo, 2 elegaackio gazowe koszulki, przye 
bory do mycia, Dowisdzieć cię można: 
Wólczańska 57 kantor. 1774—3 —1 


ak a oC. Hm 


Pracownia gorsetów 


ü a = LIX/ „AB 8 
U D 
Maryi Karasiúskiej 
Konstantynowska 15 
wprost W-go Sellina 
poleca dla pań, panienek i dzieci gorsety 
i leniuszki najnowszych fasonów po ce- 


nach możliwie nizkiel. 
1:70 1—1 


irtowa | detaliaza 


|1769-r sprzedaż 


MYDŁA NAFTOWEGO 


specyalnie do bielizny. 


; Piotrkowska III. Telefon 85l 


SA AA EO OD 


EPALE 


Y DlażgPańzi dla Panów ! 


Ochron a marka M 8717. 
IEF" BOROXYL -Pø 


Nieszkodliwy płyn do utrzymania twarzy 
w ciągłej odporności przeciw wszelkim 
atmosferycznym i innym 
szkodliwym wpływom. Przyjemnie cułodzi 
i odświerza twarz, nadając cerze deli- 
katną matową białość. Dostac można we 
wszystkich znaczniejszjch składach aptecz. 
i perfumeryach. Główny skład w War- 
szawie w aptece F- ZAMENHOFA, Plac 
Żelaznej Bramy NM 8. Wysylka za zali- 
czeniem minimum 3 flakony za 2 ruble 
franco. Zwracać uwagę na markę i czer- 
wony napis! Cena flakonu 60 k. W Ło- 
dzi do nabycia u W-nych: S. Silberbau 
ma, Krukowskiego, Milera i innych. 
1427—20—4 


zam wert Aj AAA? ABA" CHE PAD 


Zakład drukarsko-litograficzny 
R. fesigera 
w Łodzi, Nowo-Spaeerowa 39. 
Poszukuje kilku zdolnych 


 Druterzów tógraficznych 
(Undrukerów) 


tokarni dla Żelaza do 2 metrów dłago- 
ási, wierciarki (bormaszyny) małej. 
1754—3—2 


zewnętrznym: 


| 
| 


| 


: X.S 


: Wiadomość w rcestaurzegi, 
i 165. 


| uprasza się o zawiadomien'c: al. 
| dniowa 12 m. 23 za wynagrodzeniem. 


na 
| 4 
i Gertla, wydana przez poliemaj:tra m, 


Nowootworzoma praccewnia 
LUBIŃSKIEJ 
wykończa suknie, kostjumy, okrycia ele- 
ganeko i szybko. Krój paryski. 
Główna 40 m. Ża 1577—9—8 


ATANA A TAKA a WA 


o sprzedania 
dobrym stanie. 
dzewska 43 w piwiarni. 


gramofon koncertowy w 
Wiadomość ul. Wi- 
2236 —3—2 


wie szafy eleganckie, jasne, matowe 
do sprzedania tanio, Włsdomość ulica 
Przejazd 41 u fryżyera. 2231—3—,2 
D? sprzedania kredens 1 stół jadalny o- 
krązły orzechowy. Długa 19 m. 4 od 
10—1 9208 —2— 28 
pore krótki, ezarny, do sprzedania. 
Widzewska 86 m. 2, zasiać można od 5 


popor | | __ __ ___2ŁI8—8 apos 
Yramofon z płytami jest do rprzedania 
tanio. Piotrkowska 243 m 8. 


i 2211—83—3spis 
lodo małżeństwo poszukuje służby u 
Jednej rodziny; ona za kuchsrkę a on 

za lokaja lub woźnego. Wiadomość ul, 

Piotrkowska 51 u Jana Kube:klego. 


2287—3—2 
agiel uzywany do sprzedsn'a zaras. 
Cena nizka. Zakątna 10. 2227—8—3 


Ks" erskie pokoje umebl>wane po 8 
rusli miesięcznie do wynajęcia. Pah- 
ska 49 róg Benelykta. 1139—11—28 


łody człowiek ze śwładectwea 4 kla- 
sowem, poszuku,e zajęcia. Gubernator- 
ska 36 m. 19. 2228—83 —-. 2 
M ze świeżym pokarmem poszukuję 
uiejseca u państwa (chrześe an). Wia- 
domość w adm. „Rozwoju*. 2232 -3—.2 
bizdy. Pokoje umeblowane zaraz do 
wyn-jęcia. Widzewska 86 m. 2. 
A a o 081-100) 
perena tczniowie do fabryki kas o~ 
gałotrwałych. Przejazd 8 16. 
s 2121—26— 83 - 
| wdech zarządu domem. Oferty proszą 
g.ładać w adm. „Rozwoju? pod lit, „I. B 
1718—d—9 
do cukierni J. Sama- 
glera 1 E. Bartseha. Piotrkowska 47 
róg Zlelonej. 2223—3 — Jóca 
(er gospodarsk e po 35 kop. Ulica 
pusta Nik 3, ma parterze. | 


Dotrzebny uczeń 


s 2028—d—9 
| deka z os»bneta wejściem 1 całodzłen- 
nem utrzymaniem, 6wen$. ze ściadaniami 
poszukuje młody człowiek (izraelita) przy 
inteligentnej rodzinie. O.erty % wyszeże - 
gólnieniem miesięcznego  wynigrodzenia 
proszę składać sub. „A. A“ waem. „Roz - 


woja*. 22 10—3—83 

| gowa nauczycielka, znająca kurs 
glmnazyalny i początki muzyki do 2 

dziewczynek na wieś. Wiadomość ulica 

Widzewska 150 m 1. 2234—2 —2 


używane sprzedam tanio. 
Rokicińska szosa 41 m. 10.  2239—6 2 


Po bufet kredens, odpowiedni do 
' restau acyi tylko w dobrym stanie ł 
rozmaite inne rzeczy: stoliki, krzesła itd 
Plotrkowska 
| 22432—3——1] 
pem potrze:na do pralni do sta- 
rej bielizny. Widzewska 152. 
2243—2—1 
łotrzebne są panny do pracowni suzien. 
A. Molecka, Cegieln'ana 69 m. 14, par- 
| OMEN Z 
Q klep dystrybucyjno-spoźywezy do sprze- 
dania zaraz. Oria 16. 2225—3—3 


Dep kolonialny Zaraz do sprzedania. 
Mikołajewska 35. 2229-——3—3 
kład masła kujawskiego, Widzewska 3 
62, poleca znane ze swej doskonałości, 
masło śmietankowe, zupełnie świeże, słabo 
solone i kuchenne. Sprzedającym ustępu= 
je się rabat. 1602—29—5827 


anio sprzedam urządzenie do skiepa 
spożywczego-galanteryjnego. Nawrot 28 
w sklepie. > 2209 — 6-—.4 
czeń 7 klasy łddzkiego gimnazyum pə- 
szukuje kondycyi lub korepetycyt. Ofera 
ty sub „T. E" ssładać w adm. „Rozwo- 
De ufał, BK 10. 
Ffaginąt pies buldog, maści żółtej, Z o~ 
bicżą na szyl. Łaszawego znalazeę 
Piła- 


Jianino mało 


2235—3—83 


Y nn O O EEEE 
I pelny kwity na rb. 19, wydane przez 


Arona Gi:sera na imię Jana Kellera. 


| Łaskawego znalazcę uprasza się o zwró- 
| cenie ich na ul. Jaliusza 16 m. 12 ofiey- 


pobytu xa imię Majora 


Łodzi. 2241——8—1 


10 ROZWÓJ. — Sobota, dnia 12 grudnia 1903 r. 


A ulica Dzielma 54, róg Widzewskiej. 
g Kupuje i sprzedaje: 
RS 


dek wzmacniający nerwy i zasilający organizm 
u dorosłych i dzieci. 


Na składzie zawsze da 
wielki wybór całych urządzeń salonów, sypialni, 
jadalni it. p. Własne warsztaty: stolarski i tapicerski. 


/auera I SK w opakowaniu rospjskiem, 


Wy.trzegać się bezwartuściowych naślatownetw. - 
Broszury na żądasie bezp+atnls, 
S Karczewski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4. 


Prawdziwy tylko E 


Przyjmuje się zamówienia podług najnowszych rysunków, 


Ą reperacye i odnawia. 1197—r—57 
Lu] 
3 


Ceny możliwie mizkie, 


J 


wykonane ręcznie podług oryginalnych wzorów artystów polskich są na 
składzie do sprzedania w magazynie mebli WP. P. i S. Majewskich, uli- 
ca Dzielna M 20, obok sali Koncertowej. .. 


w Łodzi, Targowa 34 


POLECA 


AANA LEE N Inh 
3, 


W roku 1294 dru- 
kować będzie najno- 
wszą powieść — 


gg | 


WACŁAWA GĄSIOROWSKIEGO 
NZOZ R ŁA 


DEEE Pu ta 


osnutą na tle dzisiejszych stosunków polsko-niemieckich, 
Powieść ( Walewskiej p.t. „„DUSZE WSPÓŁCZESNEĆ 


Z KRANY WYGNANIA "genea Pawea 


(Sacha (im) (SUCHE KOMNATY) 


z illustracyami, 


jako najczystszy i najwygodniejszy materyał opalowy do miesz- 
kań i kuchni w miarkach 


pół korcowych po 45 kop. | 


Wielka oszczędność!!! *śj4:» — ma 
1e a OSZCZĘ nosc! o sztuka. 

Pod Xè 7089 patentowany wiecznotrwały pływak do oleju. Jedyny Ww swoim 
rodzaju pływak i olej mojego wynalazku. Czas trwania palenia 40 godzin, 
w ciągu jednego dnia zużywa się oleju za 1 kop. Knot wystarcza na 3 miesią- 
ce. Olej nie rozszerza zapachu, nie dymi. pali się hez szelestu, nie pryska, szkła 
nie są zakopcone, pali się bez wody, funt kosztuja tylko 20 kop., a więc ta- 
|. niej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju „Gleje. Mój olej można nabyć: 
Rynek Geyera 8, ul. Konstantynowska 13, ul. Franciszkańska 64 u Andrzeicz. 
Mogę gwarantować tylko za olej kupiony w tych składach. Knoty oddaje się | 
darmo w wymienionych kantorach, Ph 


a narykańnąi najlepszy gatunek, do smarowania maszya do 
Olej amerykanski, szycia i rowerów. at 16 kop. ni 
i na AE. niefałszowane, eena zą flaszkę kwaśnego lu 
Kaukazkie wina słodkiego od 40 kop. do 2 rb ` 
Główny skład kaukazkich i naturalnych win kachetyńskich 


M. D. OKOJEW, ul Dzielna li. | q531—26-5 


Bezpłatne obrazów olejnych i akwarelowych 
premium | wysokiej wartości artystycznej 
na rok 1904 pędzla artystów polskich 


zakupiła redakcya „Wędrowca' dla prenumeratorów swoich, jako na- 
grody do rozlosowania za rozwiązanie Łamigłówki sylabowej. Prócz 
tego wszyscy prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie artystycznie wy- 
konaną reprodukcyę najpiękniejszego ze 100 powyższych obrazów. 
Obrazy premiowe będą oprawione w stylowe ramy i wystawio- 

ne w jednym z Salonów Artystycznych do obejrzenia bezpłatnie. 
Warunki prenumeraty „Wędrowca: W Warszawie; rocznie rb. 7 
polr 3.50, kwart. 1.75; z przesyłką pocztową: rocznie rb. 8, półr, 
i próbne numery wysyla bez- 


4, kwart. 2. Prospekt na rok [904 
płatnie na żądanie 1729-2-2 
. ADMINISTRACYA „WĘCROWCAG 
„Warszawa, Nowy-Świat 47 
EE S AAA a M 


ZEUS ER 


1749—1—1 | m n men 


W niedzielę dnia 13 b. m. odbędzie się Wiedeńs:a pralnia bielizny | Wielki s 
a . A I b | 
Koncert zimowy na sali, payun potu dRiOwa 


pokora x wszelką sta | materyalów krajowych i za- 


RE zjesz re Past ysta A ZTAE , , rannością roboty, wchodzące w jej za- ; a 
wykona orkiestra smyczkowa 37 Ekaterynburskiego pułku pod dyrekcyą ecen pu cenah barad; R granicznych na obstalunki 
p. Adamczyka, : Na żądanie reperacya bielizny. - poleca 

Początek o godz. 3$ popoł. Uwaga. Pralnia zabiera i odsyła ro- : < 
ejście 70 i 10 kop. || FEE | Julian 


KANCELARYA 
Adwokata Przysięgłego w Warszawie 


PEZCPLrLO WYŻ dza 


dan 
i. E NT ; 

U maga! Krój udoskonalony. Staranne wykończenie. 
Przybył świeży transport kanar- Przystępne ceny, 


ków z gór Hereu, pięknie śpie rednia 12, w £ i 
© a 
wających, s prześleznym gło- i ~ 


stawa Mayal 


i « à 16: 0—r—9 
4 z Een do sprzedznią po aiskich Z R AN A 
specyalnie Pr a a, asekurzcyjne z" » cenach w Hetolu Rzymskim, Mi- Biuro Brośb; Żytnickiego, 
o wynagrodzenia przypadająca ża pogorzel, gradobicie, śmierć alec wo; — owy kołajewska 59 pokój LH. Arai. iowy-Rynek AG 6, 
płatę należności z tytułu polis życiowych, itp. 1803—6—3 tensteln. Ceny zniżone. Taie $i plagio PD do wszystkich władz, 
CJ i a y Sty s. 
Ulica Marszałkowska IO PE, | das, Przywilejów, 0 w maa S 
(róg Chmielnej -- I-sze piętro od frontu). e Buchaltenyi podwójnej wu | portów, deklaracyg o yaawanie pasg- 


ah obrotach i docho- 
pia handlowych, reklamasyo do dròg že- 
aznych, (Sprawdzą listy frachtowe bog- 
płstnie), kontrakty, tłómaczenie, przepisy- 
wanie dowodów I prywatną koresponden- 
07%. Biuro otwarte od godz, 8 rano do 10 
wieczorem, | 2114—r-14:58 
Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
UL Mikolajewska M 59, m. 56, 

l piętro, || 1r11-4-83 


cza gruntownie 


|. MANTINBAND 


| dyplomowany nauczycie] buchalteryj, 


mieszka obecnie przy ul. Widzew. | 
skiej 61 (naprz. kasy l6dzkiej pow.) | 
| | a= TERE 3 NO w ; iniejszego ` | Przyjmuje codziennie od dz. 1—9 
szukuje się na pierwszą hypotekę. Oferty złożyć w admin. niniejszego SEA Godz. 1—2 pop. | 
a os V68—2—qq ln NĄ a, 

sma pod. pi ` l 


amek 


w St..Petersburgu założona 1818 r. 


Dostawca ich Cesarskich Mości 
Cesarza Wszechrosyjskiego 1351—00—13 
Cesarza Niemieckiego 
Cesarza Austryackiego 
Króla Duńskiego 
Króla Bawarskiego 
J. ©. W. W. K. Sergiusza Aleksandrowicza. 
Dostawca zakładów naukowych imienia CESARZOWEJ 
MśRYJ, Cosarskiego Tow. Muzycznego, 
Konserwatoryum Petersb. i Mosk., Cesarskich Teatrów, Cesarskiej 
Szkoły Teatralnej i Muzeum Pedagogicznego. 


towarów wysortowanych i resziek 


-po cenach znacznie zniżonych! 


Polecamy również: 


"SZG ozer 


EE A 


SUKNIE koronkowe, łiulowe i gazowe SKŁAD FABRYCZNY 
Popelinmy i Ełaminy na suknie wieczorowe > W 


odzi, Piotrkowska 8l. 
Jedwabie i wełny na suknie i bluzki — i o po o 
Dywany krajowe i zagr. (Prima-Aksminster) | A Fortepiany Pianina 


Chodniki, serwety. Firanki, Stery. A | 
życ w wielkim wyborze. 
Kapy koronkowe. Stołowa bielizna. Płotno. Ceny fabryczne. Sprzedaż na raty. 


Warunki majdogodniejsze. 


WYNAJEM i zamiana, reperacye i strojenia pod kierunkiem ko- 
rektora specyalisty. 


imstrumenty 


e) 
ge 
8 
Ez 
8 
„dja 
LU 
o 
Hea 


———NDŻEŻJZZŻĘĘŻ DY LEE 


a 
nowej konstrukcyi amerykańskiej 7'/, oktaw, ramy metalowe zło-- 


Gotowe hluzki i haki 53 ; nr | cone, krzyżowe. Mechanizm z repetycją. 


podług najświeżs*ych zagranicznych modeli. 


nowego oddzialu: 1706-3-3 


W soboty od godziny 4 magazyn otwarty. 


W Zgierzu, nad stawem miejskim 


do sprzedania 


31/, morgi założonego od 3-ch lat ogrodu, w którym jest 400 sztuk 


| domek dla ogrodnika i zabudowania gospodarcze. Bliższa wiadomość w 


dóbr Ruda Pabianicka pod Łodzią. Ziemia orna w dowolnych przestrze- fabryce Kajzerbrechia > Radogoszczu u p. Lipińskiego. 1742—5 —3 


niach. Las parcele od jednej morgi pod budowę willi. Szczegółów zasię- 
gnąć można u L. Grabowskiego, Widzewska M 85, m. 15, upoważnionego 
przez W-nych panów właścicieli, z którym dokonywane być mogą wsze|- 
kie tranzakcye. Na żądanie wypłata ratami. 1114—d—19 


RSR 


| — miana er. 


ima transmisyjnych 
695 1-26 oraz specyalma fabryka pasów parcianych 
3. Milińskiego, Łódź, ulica Piotrkowska IB 6, 


naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Akce. Hille i Dittrich. 


Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieście tutejszem 
fabrykę i skład wyrobów powroźniczych i wykonywam: liny konopne i bawełniane 
z" . : - R - . g transmisyjne z konopi manilskiej, liny druciane, - szpagaty, sieci rybackie, hamaki, 

Bo) siatki, przybory gimnastyczne, pasy parciane da młocarni, sieczkarni, transmisyj i ele- 
watorów, taśmy, chodniki sznurowe itp. Wszelke wyroby odznaczają się doborem 
= towaru, starannością i sumiennością wykończenia oraz możliwie nizkiemi cenami. 
| Sprzedaż wyrobów wspomnianych dokonywa się w sklepie przy ul. Piotrkowskiej M 
"6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Ake. Tow. Hille i Dittrich. Polecam się řas- 

kawym względom szanownej publiczności i pozostaję z głęb. poważaniem Ja illiliński. 


Fabryka wyrobów pourożniczych, 


Miateryałiy modne 
na ubiory męzkie 


tanio można kupować 
w składzie sukna i kortów 


|. Zucker 


Dzielna Me łą, I-sze piętro front. 
© stałe 1743 


| drzew owocowych, pól morgi zarybionego stawu, szparagarnia, cieplarnia, 


k 
| 
| 
| 
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JEZ" O WT RZEZ AE EA POKI 
PEE M 1 NM 030 A PEAK AO OTOZ 
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ROZWÓJ. — Sobota, dnia 12 grudnia 1908 r. è 


ta , 
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> = A SA | 2 >> © 
E Go i A Ź > = S- 
j a F m 
EFK Umywalnie | Piece Maszyny do Zas 
25 ŻE nny |Klozety Maszynki za SĘ 
= Zg . y | TEE ki SEJ o 5 
EEE Filtry Welocypedy | Wyżymaczki | EEE 
= A a u r y ka] maj 
SE gh Lodownie | Wagi Naczynia kuchenne BEE 
SKIECJE craz kompletne wyprawy kuchenne poleca | TNS 
Ea: j iair: SaPĘ 
Eou E m 
NEE Akcyjne Towarzystwo WI. GOSTYŃSKI i S-ka aÑ 3 
Š 32 Łódź, ul. Piotrkowska 68 (obok Grand Htoelu) AE 
AAU ŻY T À 2 $ Z É śą UŁASZZ 7 o o, m 
z zi ł 77. SE: 
8.53 4 ZA 4 RA 7 PZ Ę 
z © ać FORUM .Ź GRAB DKŻŻZ „OD + 


> AMi i UB hal idi ) U 

Tylko z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranie 
między innemi: w Lipsku 

Fortepiany II! Bluethnera Pianina LLL 
Pianole, Melodykony polecają: 


J. Grzegorzewski i A, Kulesza 


wyłączni reprezentanci fabryk: 


Eo 1. Małecki i Kerntopf i Syn, 
Lódź, tylko Dzielna 26. 3 


wes Telefonu 510. ~g 
Największy zakład Feperacyjnyy 
prowadzony pod kierunkiem byłych współpracowników 
_ = firmy Gebethner i Wolff — sit 
UE" Wynajem i strojenie. -qag AMS" Sprzedaż na raty. -ag ŻE 


znych 


siwz ia 41 


Się AE lu th -1386—8—7 - 
ulica Piotrkowska AR 84 
POLEGA 


RRR 


RA wykwintnej publiczności łódzkiej na sezon jesienny i zimowy 


$ Kostyumowych jako to: 
A% YELLINE, SIBELINE à BOULES, 
w 


98-701-Ł€8T 


HA, 


Foule, Drap mohair, 
Wełny czarne w wielkim wyborze 


Sukna i sukienka drap de dames ) 
Wełny bluzkowe i Fianele ) 


DĄ Welwety haftowane i drukowane ) 


krajowe izagra- 
niczne 
Barchamy biale i kolorowane od 12 kop. 


Pończochy damskie, dziecinne oraz 
Skarpetki z przędzy jedwabnej i bawelnia- 


RA nej z maszyn ręcznych AMY TET TY T 
AN Batysty białe szwajcarskie i angielskie. 
| Wyroby z fabryki ZINDLA, po cenach fabrycznych. 


Adadi iiai EE 


RA Ceny umiarkowane słałe. R 
z a gas l so | 
NA Na zadanie dostarczamy próbki bezpłatnie. 38 î 
ny W niedziele i święta magazyn otwarty od g. 2—6 pp. Ru z 


era zasępea Peersburskiego Towarz, $ 


na Królestwo Polskie. 


w celu rozpowszechniania uprzywilejowanych ŚŚ 
nezrównanych kaloszy gumowych 


Skład wszelkich technicznych i chi- 
rurgicznych artykułów gumowych 
Linoleum, płótna woskowane itd. 


Łódź, ul. Piotrkowska Ma 


EAER E A EESE ERRE 


NOWOOTWORZONY 
Zakład bronzowniczo- galwaniczny 
ADOLFA EREGINSKIEGO. 


poleca łyżki, widelce, noże na srebrzystym metalu, oraz galantergę. Przyjmu- 

je obstalunki i reperacye. Lampy, żyrandole i świeczniki złoci, srebrz 
i mikluje. À 1632—10—8 

Zachodnia AG 63. 


1 WWEWZWZWWRE RR AR 


SSOBOEOGEEOSCOEWEGYE 


U! Nowość!!! | H! Nowość m 
K. LEWAŃSKI i S-ka, ul. Niecała 3, w Warszawie. 


Filia w Łodzi, Dzielna 19, róg Mikołajewskiej. 


Oddział Paryskiej Akademii Narodowej Mistrzów  Krawieckich 
Szkoła kroju i szycia ubrań damskich i dziecimych, 


Kursa teoretyczne i praktyczne przez cały dzień 


Dla osób nieczasowych kursu wieczorne po cenie o połowę zniżonej. Wielki wybór 
żurnali i manekinów, Wielki wybór paryskich fort papierowych, najrozmaitszych mo- 
deli, które nadchodzą co tydzień świeże, „PATRON EXPRESS! mechaniczny przy- 
rząd do krajania ubrań damskich i dziecinnych pomysłu prof. kroju K. Lewańskiego. 
odznaczonego wielkim medalem złotym na koakursie wszechswiatowym w Paryżu 
1900 roku i wiele innemi pierwszorzędnemi uznaniami. Cena „Patronu Express* rb 
5, z przesyłką poczt. rb. 6. „Patrony Express“ i manekiny można nabywać w ratach 
tygodniowych. Na każde żądanie nauczycielki wysyła się bezpłatnie. 1516—3—3 


masto śmietankowe, świeżo 
mietanę kwaśną, mleko dwa 
nkach, oraz mleko we flako- 
domów bez względu ra ileść. 
1604—r—5 


_Jlo8Bo1eno Ilemzypow, T. Jlonar, 29 Hoaópa 1903 r. 


Redaktor I Wydawca W, Gzajowaki — 
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